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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 20 sier­

pień — Bernarda, Samuela.
Jutro wtorek, 21 sier­

pień — Joanny, Daniela.
Pojutrze środa, 22 sier­

pień — Tymoteusza, Hipo­
lita.

POGODA
Dziś pochmurnie, wilgotno, 

opady deszczu i burze, temp, od 
78 do 82 stopni F (26 do 28 C), 
wiatry wschodnie i południowo- 
wchodnie o sile od 8 do 15 mil 
na godzinę (13 do 24 km).

Jutro pochmurnie i wilgotno z 
możliwymi opadami deszczu, 
temp, około 78 Stopni F (26 C).

Wshód słońca o godzinie 6:04 
rano, zachód o 7:43 wieczorem.

FIASKO MISJI DYPLOMATYCZNEJ
Intelektualista

(P) — Milicja zatrzymała we 
Wrocławiu Bronisława C., noto­
rycznego złodzieja wielokrotnie 
karanego za włamania. Wdrapał 
się on wysoko na balkon pewnego 
mieszkania przy ul. Pomorskiej 15, 
wybił szybę i wszedł do wnętrza, 
gdzie ukradł 13 tomów “Encyklo­
pedii Powszechnej”, które tą samą 
drogą wyniósł. Nic innego nie 
zostało skradzione.

Sąd skazał go na 2 lata więzienia 
i grzywnę nie dając wiary wyjaś­
nieniom, że złodziej chciał tylko 
pożyczyć sobie to dzieło, przeczy­
tać i zwrócić.

Young Wyszydza Politykę U.S.
Kanclerz Schmidt 

Przybył Na Hel
Moskwa (UPI) — Zachodnio-nie- 

miecki kaclerz Helmut Schmidt przy­
był w piątek z wizytą do Polski na 
dwudniowe rozmowy polityczno- 
gospodarcze z przywódcą polskich ko­
munistów Edwardem Gierkiem.

Gość niemiecki przybył do Polski 
na pokładzie dwumasztowego jachtu 
“Atlanta,” który dobił do przystani 
portowej na Helu, gdzie Gierek po­
witał kanclerza.

Rzecznik warszawskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych po­
wiedział, że rozmowy dotyczyły dwu­
stronnych stosunków PRL-NRF, ale 
żadnych bliższych informacji nie 
udzielił.

Sensacyjne 
Odkrycie 

Obrazu Churcha
New York. (UPI) — Poszukiwany 

od przeszło wieku obraz słynnego pej- 
sażysty amerykańskiego, Fredericka 
Churcha wisiał na ścianie zakładu 
opiekuńczego dla chłopców w Man­
chester, Anglia.

Dyrekcja ośrodka, nie przypuszcza­
jąc, że posiada niezwykle wartościo­
wy obraz, znany koneserom wyłącz­
nie z drukowanej reprodukcji dzieła, 
o którym zaginęły wszelkie słuchy 
z chwilą jego sprzedaży członkowi 
parlamentu, Thomasowi Watsonowi, 
przesłała jego zdjęcie do Sotheby 
Parke Bemet w Londynie z prośbą 
o wycenę.

Zakład, borykając się z trudnościa­
mi finansowymi postanowił sprzedać 
obraz, spodziewając się niewielkiego 
zarobku.

Dzieło noszące tytuł “Icebergs” lub 
“The Frozen North"' zostanie wysta­
wione na aucję w Nowym Yorku, 
25 października.

Ustalono, że Watson zakupił obraz 
w 1863 roku dla sir Edwarda Wil­
liama Watkinsa, również członka an­
gielskiego parlamentu, który dorobił 
się fortuny na liniach kolejowych.

Watkins pozostawił obraz w domu, 
który odstąpił na przytułek dla we­
teranów I wojny światowej. Siedzibę 
przerobiono później na zakład dla 
osieroconych dzieci.

Nikt z następnych właścicieli nie 
zwrócił uwagi na obecność długo po­
szukiwanego dzieła.

Odkrycie obrazu stanowi nie lada 
sensację wśród koneserów sztuki ma­
larskiej.

Wartość dzieła oblicza się na około 
$1 miliona.

Okrutne Okaleczenia 
Zwierząt

Calgary, Alberta. (UPI) — Policja 
kanadyjska rozpoczęła śledztwo w 
sprawie szerzących się ostatnio w re­
jonie rolniczo-hodowlanym, położo­
nym na południe od Calgary, okrut­
nych okaleczeń bydła.

Na farmie Chucka Willoughby 
znaleziono martwego byka z usunię­
tymi genitaliami, uchem i językiem.

W pobliżu miejsca, gdzie leżało cia­
ło zwierzęcia natrafiono na ślady wal­
ki.

Nie wiadomo, co było bezpośrenią 
przyczyną śmierci, stwierdzono jedy­
nie, że byk nie został zabity wy­
strzałem z broni palnej.

W tym samym powiecie znalezio­
no trzy zabite z karabinu krowy, 
dwie inne, różwnież nieżyjące, miały 
sunięte narządy rodne. $

Na farmie hodowlanej w Brooks 
nieznani sprawcy doprowadzili do po­
ważnych okaleczeń genitalii i prze­
wodów pokarmowych bydła, umie­
szczając w nich ciężkie kije i ostre 
przedmioty.

Władze obawiają się, że okrucień­
stwa są dziełem jakiej nowo po­
wstałej satanicznej sekty religijnej 
lub grupy osób chorych psychicznie.

Wobec 
Izraela 
i P.L.O.
Oskarża Rząd Begina
o Upartość
i Nieprzejednanie
Washington. (UPI) — Ambasador 

U.S. do O.N.Z., Andrew Young uwa­
ża, że stosunki Stanów Zjednoczo­
nych z Izraelem powinny być zde­
finiowane od nowa, ponieważ polity­
ka, która “była właściwa i sensow­
na w 1975 roku”, kiedy kraj nasz 
pomagał w negocjacjach dotyczących 
wycofania wojsk izraelskich z egip­
skiego terytorium, nie zdają egzami­
nu w chwili obecnej.

Podkreślając konieczność zmiany 
taktyki, Young powiedział, że stałe 
odmawianie wszczęścia rozmów z Pa­
lestyńską Organizacją Wyzwolenia 
przyczynia się do przedłużenia kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.

W wywiadzie telewizyjnym amba­
sador wyjaśniał potrzebę ponowne­
go rozpatrzenia polityki między U.S. 
i Izraelem, która mimo zmian w sy­
tuacji międzynarodowej, pozostaje ta­
ka sama jak przed niemal 5 laty.

Całkowite odrzucanie możliwości 
porozumienia z przedstawicielami 
PLO, w czasie kiedy znaczna część 
świata arabskiego uznaje organizację 
i jej prawa do reprezentowania ra­
cji narodu palestyńskiego jest co naj­
mniej “śmieszne”.

Young zauważył, że wszelkie posu­
nięcia zmierząjące do zmiany posta- 

(Ciąg dalszy na str. 6-cj)

Prezydent 
Na Wycieczce

Z pokładu Delta Queen (UPI) — 
Prez. Carter, który wraz z żoną i 
córką Amy, udał się w ubiegły piątek 
na tygodniową wycieczkę statkiem, 
spotyka się z licznie przybywającymi 
na miejsca postoju obywatelami.

Oczywiście, prezydent odbywa nie 
tylko przyjacielskie pogawędki z wy­
borcami ale także udziela wywiadów 
prasie i przedstawicielom miejsco­
wych organizacji.

Carter, zapytany o dymisję Andrew 
Younga, odmówił udzielenia szczegó­
łowych komentarzy, podkreślając 
swoją głęboką dla niego przyjaźń i za­
sługi na polu naprawienia stosunków 
międzynarodowych, zwłaszcza z 
niektórymi krajami afrykańskimi.

Prezydent wyraził uznanie za spo­
sób w jaki Young przekazał rezygna­
cję i przekonanie, że ten, zgodnie z 
wcześniejszymi przyrzeczeniami, 
weźmie aktywny udział w jego kam­
panii wyborczej.

Zapytany o ewentualnego kandyda­
ta na miejsce Younga, Carter odpo­
wiedział, że zastanowi się nad tym 
po powrocie do Washingtonu.

“Podczas wizyty w Iowa spotkałem 
się z oznakami sugerującymi wybór 
Dicka Clarka” (byłego senatora Z 
Iowa) — dodał prezydent. Na pytanie, 
czy przyszły ambasador U.S. do 
O.N.Z. — tu będzie Murzynem, Carter 
odpowiedział, “Niekoniecznie.”

Prezydent wyraził podziw dla ludzi, 
którzy przybywają na spotkania z 
nim, nawet nocą. W sobotę, o godz. 
11:30 wieczorem Carter przemawiał 
do osób zgromadzonych na przystani 
w Dresbach, Minn.

Wczoraj, o godz. 3 nad ranem wy­
szedł powitać ludzi na wybrzeżu w 
Genoa, Wis.

Cisza wKurdystanie
Teheran (UPI) — Po czterodnio­

wych walkach w zbuntowanym Kur- 
dystanie nastąpiła dziś cisza, ale zma­
sowane irańskie oddziały wojskowe 
trzymane są w stanie ciągłego pogo­
towia, oczekując w każdej chwili no­
wych ataków separatystów kurdyj­
skich.
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BURLINGTON, IOWA. — Sławny statek rzeczny Delta Queen, 
na którym prezydent Carter odbywa wycieczkę po Mississippi
w ramach krótkich wakacji.

Katolicy Chińscy 
Atakują Watykan

Watykan (UPI) — Organizacja ka­
tolików chińskich w Pekinie zaatako­
wała Watykan za “mieszanie się” w 
wewnętrzne sprawy Chin.

Atak ten — zbiegiem okoliczności — 
nastąpił niemal dokładnie w tym 
samym czasie, w którym Jan Paweł II 
obwieszczał pielgrzymom, że wszyst­
ko zdaje się wskazywać na złago­
dzenie przez reżym chiński ograniczeń 
i restrykcji w dziedzinie religijnej.

Katolicy pekińscy zaatakowali Wa­
tykan za zeszlotygodniowe stwier­
dzenie, że wyniesienie na stanowisko 
biskupa Pekinu 47-letniego o. Michaela 
Fu Tieshana “było aktem bezpraw­
nym, ponieważ nastąpiło bez zgody 
Stolicy Apostolskiej”.

Władza mianowania biskupa pocho­
dzi wprost od Boga, a głos ludu jest 
głosem Boga” — stwierdził rzecznik 
Organizacji, jedynej organizacji chiń­
skich katolików tolerowanej przez 
reżym komunistyczny.

Komuniści chińscy zezwolili w la­
tach pięćdziesiątych utworzyć orga- 
nicację “katolików-patriotów”, która 
dokonała wyboru 30 biskupów. Akcja 
tej organizacji została potępiona 
jako “schizma” przez Piusa XII.

Neo-Naziści w NRF 
Podnoszą Głowę

Berlin (NYT) — Sąd w Berlinie 
zachodnim skazał na kary więzienia 
od roku do trzech lat 10 osób oskarżo­
nych o próby odtworzenia partii hitle­
rowskiej. Ogłaszając wyroki sędzia 
powiedział, że są one “wyraźnym 
sygnałem,” że “kryminaliści z partii 
komór gazowych” nie będą w Berli­
nie zachodnim tolerowani.

Równocześnie jednak nadeszła wia­
domość, że w odwet za te wyroki 
bojówkarze hitlerowscy oblali benzy­
ną i podpalili dom i restaurację ber­
lińskiego Żyda — Guentera Alona. 
W zamachu tym nikt nie odniósł obra­
żeń, ponieważ Alon wraz z rodziną 
bawił na urlopie, a restauracja była 
nieczynna.

Na ścianach spalonego domu poli­
cja natrafiła na wymalowane swa­
styki i napisy “Żydzi precz! ”

Król Pornografii
Rzym (UPI) — Dziś rozpoczyna 

się w Rzymie proces 47-letniego Mike 
Thevisa, zwanego królem pornografii 
we Włoszech, oskarżonego o uciekanie 
się do morderstw, podpaleń i wy­
muszeń w czasie budowania swego 
“imperium” pornograficznego.

Oskarżonemu, który dorobił się mi­
lionów i który obecnie odsiaduje ka­
rę 12 lat więzienia za obsceninizm — 
grozi obecnie dożywocie. Proces toczy 
się przed ławą przysięgłych.

Dobry Początek
Londyn (UPI) — Tydzień na gieł­

dach walutowych rozpoczął się do­
brze: kurs dolara prawie wszędzie 
znikomo poszedł w górę. Złoto prawie 
wszędzie zdrożało.

(UPI)

Sukcesy 
Powstańców 

w Afganistanie 
Islamabad (UPI) — Anty-marksi- 

stowcy powstańcy afgańscy odnieśli 
szereg sukcesów bojowych, głównie 
w prowincjach Kunduz, Bamian i 
Paktia. Oddziały marksistowskie 
przystąpiły do walki ze wsparciem 
Migów, czołgów i helikopterów zbroj­
nych w wyrzutnie rakietowe.

Lotnictwo rządowe bezlitośnie bom­
bardowało wioski w prowincji Ba­
mian na zachód od stołecznego Kabu­
lu, zabijając wiele kobiet i dzieci, co 
jednak nie wstrzymało postępu po­
wstańców.

Przywódcy muzułmańscy podają 
wiadomość, że formacje powstańcze 
sposobią się do ataku na stolicę pro­
wincji Bamian. Inne ugrupowanie 
powstańcze w dwóch starciach prze­
łamało opór oddziałów rządowych w 
prowincji Kunduz wzdłuż granicy z 
Sowietami, i opanowanie całej pro­
wincji “jest sprawą najbliższej przy­
szłości.”

Zajęcie tej prowincji będzie miało 
kapitalne znaczenie dla rozwoju wy­
padków, ponieważ przebiega przez 
nią główny szlak drogowy, który sta­
nowi połączenie pomiędzy Kabulem i 
Sowietami.

i

Paszporty Nie Będą 
Chronić Dziennikarzy
Teheran (UPI) — Według nowej, 

irańskiej ustawy prasowej paszporty 
dziennikarzy zagranicznych, akredy­
towanych w Iranie na stałe lub prze­
bywających z wizytą, nie będą ich 
chroniły przed oskarżeniami proku­
ratorskimi jeżeli ich korespondencje 
przekazywane własnym dziennikom 
lub agencjom prasowym nie będą 
odpowiadały kryteriom rewolucjoni­
stów lub będą zawierały informacje 
fałszywe lub “zaciemniające motywy 
islamskiej rewolucji”.

Ta sama ustawa przewiduje karę 
do trzech lat więzienia dla dzienni­
karzy lokalnych, którzy obrażać 
będą przywódców wyznań uznanych 
w Iranie za oficjalne, a więc islamu, 
chrześcijaństwa, judaizmu i zaratu- 
stryzmu.

Dziennikarze zagraniczni, przyby­
wający z wizytą do Iranu będą musieli 
przed otrzymaniem wizy złożyć przy­
sięgę, że “nie będą pisali niczego, 
oprócz prawdy, i że nie ulegną fabry­
kowanym wiadomościom i plotkom”. 
Podania o wizę dziennikarze zagra­
niczni będą musieli składać na dwa 
miesiące przed planowaną wizytą w 
Iranie. Akredytacja stałych kores­
pondentów wygasać będzie po tizech 
miesiącach, a nie — jak dotychczas — 
po roku.

Ponadto “upoważnione czynniki” 
będą mogły w każdej chwili prze­
rwać pracę tych dziennikarzy zagra­
nicznych, którzy złamią obowiązujące 
reguły, wynikające ze wspomnianej 
ustawy.

Kryzys 
Gabinetowy 
w Indiach

New Delhi (UPI) — Premier Indii 
Charan Singh — zgodnie ze swoją 
wcześniejszą zapowiedzią — podał się 
dziś do dymisji, ponieważ nie uzyskał 
poparcia dla swego rządu ze strony 
tek frakcji Partii Kongresowej, której 
przewodniczy pani Indira Gandhi. 
Tylko z tym poparciem Shing mógł 
liczyć na uzyskanie zaufania w Parla­
mencie.

Decyzja o tej dymisji podjęta zo­
stała w czasie nadzwyczajnego po­
siedzenia rady ministrów, sprawują­
cej władzę zaledwie 23 dni, i na kilka 
godzin przed sesją Parlamentu, w cza­
sie której wotum zaufania dla rządu 
zajmować miało pierwsze miejsce po­
rządku dziennego.

Według obliczeń sił w Parlamencie, 
mającym 539 posłów, mniejszościowy 
rząd premiera Singha mógł liczyć na 
poparcie tylko 236 posłów z własznego 
ugrupowania, co oznaczało, że do bez­
względnej większości w Lok Sabha 
(Izbie Niższej) zabraknie 34 głosów. 
Pani Gandhi, która nie posiada man­
datu poselskiego, 'kontroluje w tej 
Izbie 73 posłów.

Początkowo pani Gandhi, która w 
dniu 15 lipca dopomogła do obalenia 
rządu premiera Morarji Desai, zgo­
dziła się na udzielenie poparcia rzą­
dowi Singha, ale później zmieniła 
zdanie.

“Zdecydowaliśmy wystąpić prze­
ciwko wnioskowi o udzielenie zaufa­
nia” — powiedział sekretarz frakcji
— A. R. Antulay.

Rzecznik ustępującego rządu podał 
wiadomość, że premier Shing wystą­
pił z wnioskiem do prezydenta Indii 
o rozwiązanie Parlamentu i ogłosze­
nie przedterminowych wyborów, któ­
re mogą ponownie przynieść władzę 
pani Gandhi.

Przeprowadzone ostatnio badania 
opinii publicznej wykazują, że pani 
Gandhi, która przegrała wybory w 
1977 roku, cieszy się obecnie popular­
nością i poparciem wyborców.

Rekord i Powrót
Moskwa (UPI) — Kosmonauci so­

wieccy Władimir Ljakow i Walery 
Riumin, po pobiciu światowego rekor­
du w tej dziedzinie i 175-dniowym 
pobycie w Kosmosie, powrócili wczo­
raj — w dobrym zdrowiu i dobrym 
nastroju na ziemię.

“Moglibyśmy tam pozostać jeszcze 
dłużej, ale jesteśmy naprawdę szczę­
śliwi, że możemy dotknąć stopą ziemi”
— powiedział po wylądowaniu Ljakow.

Ich kosmiczna gondola powrotna 
opadła łagodnie na spadochronach w 
rejonie Dżeżkazganu w republice 
kazakstańskiej wczoraj o godz. 3:30 
po południu czasu moskiewskiego.

Rodacy — Rodakom
Bangkok (UPI) — W pobliżu grani­

cy tajlandzkiej formacje kambodżań 
skiej Khmer Rouge trzymają w obo­
zach około 10,000 Kambodżańczyków, 
którzy za drutami umierają z głodu i 
chorób. Uciekinier z takiego obozu 
stwierdził, że widział zwłoki sześciu 
ludzi, zastrzelonych przy próbie 
ucieczki.

R. Straussa 
Na Bliskim 
Wschodzie

Kompromisowy Projekt 
Amerykański w NZ 
Został Odrzucony

Tel Aviv. (UPI) — Nadzwyczajny 
ambasador amerykański Robert 
Strauss po czterech dniach działania 
na Bliskim Wschodzie wraca dziś do 
Washingtonu z pustymi rękami. Jego 
delikatna dyplomacja rozgrywana na 
linii Jerozolima-Kair nie przyniosła 
żadnych rezultatów i zarówno Izrael 
jak i Egipt kompromisowy plan ame­
rykański odrzucił.

Strauss stwierdził, że i premier 
Menachem Begin i egipski prezydent 
Anwar Sadat potraktowali zgłoszone 
propozycje “z zastrzeżeniami, wysu­
wając bardzo poważne kwestie”.

Ambasador zapowiedział, że stano­
wisko obu stron “przekaże wiernie” 
prezydentowi Carterowi i sekretarzo­
wi stanu Cyrusowi Vance.

Premier Begin, po dwugodzinnej 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Czystka
Odpowiedzią 

Na Kryzys
Londyn (DP) — Organ kompartii 

czechosłowackiej "Rude Prawo” za­
mieścił niespodziewanie szczery arty­
kuł wstępny nawołujący do daleko 
idących zmian w kierownictwie prze­
mysłu i nawet rządzie dowodzący, 
że tylko tego rodzaju czystka zaha­
muje coraz silniej postępujący kryzys 
gospodarczy CSRS.

W dalszym ciągu anonimowy autor 
artykułu, z pewnością napisanego z 
polecenia najwyższych władz partyj­
nych, twierdzi, że niektórzy towarzy­
sze są przekonani o swej nietykal­
ności i możliwości spoczywania na 
laurach na zasadzie poprzednich swo­
ich osiągnięć. W rzeczywistości nie 
potrafią oni radzić sobie z nowymi 
coraz trudniejszymi zadaniami i trud­
nościami.

Byłoby wielkim błędem — głosi 
artykuł — poprzestawać na krytyce 
robotników i majstrów fabrycznych 
a powstrzymywać się od krytyki dy­
rektorów, manażerów a nawet mini­
strów. Nikt nie powinien trwać na 
stanowiskach kierowniczych, jeśli nie 
idzie naprzód wraz z wymaganiami 
nowych czasów albo — co gorsza — 
jeśli nie przestrzega komunistycznej 
moralności albo bogaci się kosztem 
społeczeństwa, licząc na nietykalność 
i protekcję partii.

Artykuł kończy się zapewnieniem, 
że partia będzie bronić każdego zdol­
nego i sumiennego pracownika, ale 
nie podejmie obrony nieodpowiedzial­
nych, niedołężnych i nieuczciwych.

Obserwatorzy zachodni przypu­
szczają, że niezwykły — jak na sto­
sunki w CSRS — artykuł “Rudego 
Prava” zapowiada daleko idącą czyst­
kę w aparacie kierującym życiem 
gospodarczym w kraju.

Policjant Uniewinniony
Filadelfia (UPI) — Filadelfijski ofi­

cer policji, oskarżony o popełnienie 
morderstwa na zakutym w kajdanki 
więźniu, został uniewinniony.

Rodzina zabitego z oburzeniem 
przyjęła werdykt sędziego. Matka 20- 
letniego Cornelia Warrena, opuszcza­
jąc salę rozpraw krzyczała: “mor­
derca uwolniony, sędziowie są rasi- 
stami”.

Zarzuty p. Warren (Murzynki) nie 
miały pokrycia w praktyce, ponie­
waż w skład zespołu wchodzili dwaj 
murzyni. Wszyscy członkowie ławy 
przysięgłych uznali, że oficer Thomas 
Bowe, przypadkowo wystrzelił do le­
żącego na ziemi Warrena.

Bowe został uwolniony z zarzutów 
w trzy dni po oskarżeniu Filadelfii 
przez Departament Sprwiedliwości o 
“brutalność” policji.
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Kalwaria Paclawska
Ostatnia Twierdza Przy Granicy Polski

Szwajcarzy
Są Najbogatsi

Największy dochód przypadający

Przed Świętem Wniebowzięcia Mat­
ki Bożej liczni pielgrzymi w Polsce 
wyruszają na Kalwarię. Jak samo 
słowo wskazuje — Kalwaria przypo­
mina przede wszystkim miejsce mę­
ki Pana Jezusa. Ale tylko najbardziej 
szczęśliwi mogą wybrać się do Zie­
mi Świętej. Dlatego w Polsce jest 
parę Kalwarii, w których pielgrzymi 
przypominają sobie i rozważają mę­
kę Pana Jezusa. Najsłynniejsze z nich 
są Kalwaria Zebrzydowska, w die­
cezji krakowskiej i Kalwaria Paclaw­
ska, położona na wzgórzach Podkar­
pacia, 25 km na południe od Prze­
myśla, tuż przy samej wschodniej 
granicy. Pielgrzymów z daleka wita­

łem w prawej i Dzieciątkiem Jezus 
w lewej ręce. Dziecię prawą ręką 
błogosławi, a w lewej trzyma kulę 
ziemską. Twarze Matki Bożej i Dzie­
ciątka jaśnieją dobrocią i pociągają 
wiernych pielgrzymów.

Po stu latach kościół drewniany 
był już za mały wobec napływających 
tłumów. Obecny piękny kościół baro­
kowy murowany i klasztor wybudo­
wał w latach 1770-75 drugi dobrodziej 
Kalwarii, cześnik ziemi przemyskiej, 
Szczepan Dwernicki. Poświęcił on ca­
ły swój majątek na ten cel. Wła­
śnie gdy trwała budowa nowego ko­
ścioła i klasztoru, nastał smutny okres 
historii Polski, bo nastąpił pierwszy 

Cudowny obraz Matki Boskiej w Kalwarii Pacławskiej

A
r-i r

; ją idwie wieże .kościoła kalwaryjskie- 
&o..

Kalwarię Paęławską założył mag­
nat polski, kasztelan lwowski, An­
drzej Maksymilian Fredro w roku 
1660. Był on właścicielem wioski Pa- 
cław i innych okolicznych ziem. Na­
śladował innego magnata polskiego, 
Zebrzydowskiego, który wcześniej za­
łożył Kalwarię Zebrzydowską. Fredro 
lubiał zapuszczać się na polowania w 
te góry gęsto zalesione i za na­
tchnieniem bożym tu ufundował Kal­
warię. Miejsce to przypomina kraj­
obraz Jerozolimy. Między dwoma gó­
rami znajduje się dolina, przez któ­
rą przepływa rzeka Wiar, nazywana 
tu Cedronem, jak w Jerozolimie. Je­
dno wzniesienie przypomina górę Kal­
warię, miejsce ukrzyżowania Pana 
Jezusa, a drugie — Górę Oliwną, a 
więc miejsce agonii i Wniebowstą­
pienia.

Początki były skromne. Klasztor 
i kościół zbudował z drzewa, na sta­
cjach męki Pańskiej stanęły drewnia­
ne kapliczki lub krzyże. Do dzisiej­
szego dnia ozdobą Kalwarii Pacław­
skiej jest sama piękna przyroda. Sta­
cje są w pięknym lesie i pielgrzy­
mi zawsze są pod urokiem piękna te­
go miejsca, które sprzyja skupieniu 
i łatwo podnosi myśli i serca do 
Boga. Od samego początku opiekuna­
mi Kalwarii Pacławskiej są Ojcowie 
Franciszkanie Konwentualni.

Czasy były trudne z powodu cią­
głych napadów Tatarów i Turków 
i licznych wojen. Ziemie wschodnie 
Polski były pustoszone. Kasztelan 
lwowski chciał dlatego Kalwarię Pa- 
clawską uczynić twierdzą obronną. 
Kościół i klasztor otoczył wałem i 
rowem i ciągle myślał o obronnych 
szańcach. Ale nie starczyło funduszów 
na dokończenie twierdzy. Ale nad Kal­
warią przez wieki czuwała obrona 
Opatrzności Bożej i broniła ją nie­
dostępna góra.

Wkrótce Kalwaria Paclawska była 
nie tylko miejscem rozważania mę­
ki Hańskiej, ale przemieniła się w 
sanktuarium Maryjne, bo otrzymała 
piękny, łaskami słynący obraz.

Obraz Matki Boskiej Kalwaryjskiej 
pochodzi z kościoła Ojców Francisz­
kanów z Kamieńca Podolskiego. W 
r. 1672 Kamieniec Podolski dostał się 
w ręce Turków, ale franciszkanie zdo­
łali uratować cudowny obraz Matki 
Bożej Kamienieckiej i w r. 1679 
przeniesiono go do kościoła drewnia­
nego na Kalwarii Pacławskiej.

Obraz ten jest namalowany na 
płótnie i przedstawia Maryję jako 
Królowę siedzącą na obłokach, z ber-

jej rozbiór w 1772 roku i Kalwarią 
Paclawska przez czas niewoli była 
pod rządami Austrii.

W ciągu wieków dzięki pośrednic­
twu Matki Bożej Kalwaryjskiej rosła 
sława cudów.

Zadokumentowane są liczne uzdro­
wienia i cuda, a wśród nich szcze­
gólnie charakterystyczny jest ten, że 
trzy razy zmieniła się twarz Matki 
Bożej, a na zakończenie Mszy Świę­
tej, w czasie której miało miejsce 
to zjawisko, cały obraz “mgłą został 
okryty na kształt siatkowej zasłony”. 
Cud ten dokonał się w 1777 r. Po­
twierdzili go naoczni świadkowie: ce­
lebrans tej Mszy i asystujący mu 
diakon i subdiakon. Obok obrazu wi­
szą liczne wota dziękczynne za otrzy­
mane łaski i duży olejny obraz przed­
stawiający 32 znaczniejsze cuda.

A oto jeden cud, odnotowany przez 
gwardiana klasztoru w 1972 r. Pani 
Magdalena Badowska z miejscowo­
ści Waniowice, pow. Sambor, woj. 
lwowskie, napisała list do klasztoru 
i prosiła o odprawienie Mszy Świę­
tej przed cudownym obrazem M.B. 
Kalwaryjskiej o uleczenie jej matki. 
Była ona wraz z matką w 1932 r. 
na odpuście kalwaryjskim, jako dziec­
ko. Zapamiętała sobie jednak obraz 
przedstawiający 32 cuda. W 31 kwa­
terze obrazu zamiast malowidła są 
dwie drewniane małe kule do podpie­
rania się, a pod nimi napis: “An­
tonina Szkoda — 8-letnie dziecko z 
Przemyśla, uzdrowiona za łaską Naj- 
św. Maryi Panny w Kalwarii pozo­
stawiła te kule w 1901 r.”. Ten za­
pamiętany szczegół natchnął ją ufno­
ścią w pomoc Maryi. Pisała w li­
ście: “Jeśli Matka Najświętsza uzdro­
wiła tę Antosię, to i teraz uzdrowi 
moją chorą Matkę, mającą 72 lata. 
Wiem, że zawsze żyć nie będzie i 
kiedyś musi umrzeć, ale jeszcze może 
nieco pożyć”.

Matka jej zachorowała na gardło. 
Była w szpitalu w Samborze i leka­
rze kazali ją zabrać do domu, bo 
nie było dla niej ratunku. Nic jeść, 
ani pić nie mogła i wszelkie leki nie 
pomagały.

Gwardianin wyznaczył Mszę Świę­
tą na dzieć 4 marca 1972 r. i po­
wiadomił o terminie tę panią. I Oto 
na Wielkanocne święta tego samego 
roku gwardian otrzymał od tej pani 
drugi list z powiadomieniem, że otrzy­
mała z klasztoru list na czas i dnia 
4 marca udała się autobusem do Sam­
bora, do tamtejszego czynnego ko­
ścioła polskiego i tam się modliła i 
uczestniczyła we Mszy Świętej, jedno­
cząc się ze Mszą Świętą odprawianą 

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebulders 
4446 W. North Ave./Ryiurt Wieczorek 

Tel.: 227-2020 mb 227-4600
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równocześnie na Kalwarii przed cu­
downym obrazem Matki Bożej. Gdy 
wróciła z mężem do domu, mama 
jej zaraz z łóżka do niej zawołała: 
Daj mi się napić mleka, bo mi się 
strasznie chce pić . . . Potem w cią­
gu dnia zaczęła jeść, przybierać na 
siłach. Bóle gardła całkiem ustąpiły 
i po tygodniu wstała z łóżka i już 
chodziła koło domu i pomagała swej 
córce ... Na każde Święta Boże­
go Narodzenia i Wielkanocy klasztor 
otrzymuje od tej pani list z wyraza­
mi ogromnej wdzięczności do Matki 
Bożej Kalwaryjskiej za cudowne 
uzdrowienie matki.

Na Jubileusz 300-lecia Kalwarii Pa- 
cławskiej obchodzony w 1968 r. przy­
było na odpust główny Wniebowzię­
cia sześciu biskupów z Kardynałem 
Karolem Wojtyłą na czele.

W ciągu roku rzadko zawita na 
Kalwarię jakiś pielgrzym, ale odpust 
Wniebowzięcia Maryi, zwany wielkim 
odpustem, co roku jest wielką i wspa­
niałą manifestacją religijną. Uroczy­
stości trwają od 9 do 15 sierpnia. 
Obecnie na ten odpust zjawia się w 
przeważającej liczbie młodzież ze 
szkół i młodzież pracująca. Przez 
wszystkie dni liczni kapłani słucha­
ją spowiedzi, bo taki jest zwyczaj, 
że na Kalwarię udają się również 
po to, aby się wyspowiadać i przy­
jąć Komunię Świętą.

Najpiękniejszymi nabożeństwami 
kalwaryjnymi są “Pogrzeb Matki Bo­
żej” i “Dróżki Pana Jezusa”. Po­
grzeb Matki Bożej — to całodzienna 
procesja z figurą Zaśniętej Pani do 
siedmiu kaplic Zaśnięcia i siedmiu

na jednego obywatela ma Szwajcaria. 
Wynosi on 13,853 dolarów na każdego 
Szwajcara.

Obliczenie przeprowadził jeden z 
największych banków szwajcarskich 
Union Bank, opierający się na war­
tości całkowitej produkcji państwa.

Na drugim miejscu znajduje się 
Kuwejt — 13,000 doi., na trzecim 
Dania —10,948 doi.

Następne miejsca zajmują kolejno: 
Szwecja — 10,440 doi., NRF —10,415 
doi., Belgia — 9,939 doi., Norwegia 
— 9,849 doi., Stany Zj. — 9,646 doi. 
Holandia — 9,330 doi. i Arabia Sau­
dyjska — 9,330 doi.

Warto podkreślić, że w takich kra­
jach jak np. Szwajcaria, Dania czy 
Szwecja rozdział dochodu narodowe­
go jest znacznie sprawiedliwszy, niż 
powiedzmy w państwach arabskich. 
W Szwajcarii nie ma właściwie ludzi 
biednych. Panuje powszechny dósta- 
tek. Natomiast np. w Arabii Saudyj­
skiej obok multimilionerów znajdują 
się nędzarze.

Inną sprawą są podatki. W Szwaj­
carii są one stosunkowo nieduże, a 
np. w Szwecji bardzo wysokie.

Zmarł Były 
Premier Kanady

Ottawa (UPI) — Były premier Ka­
nady, John Diefenbaker zmarł wczo­
raj nad ranem podczas snu, prze­
żywszy 84 lata.

Diefenbaker, z zawodu prawnik, 
objął przywództwo Partii Konserwa­
tywnej w 1956 roku. W następnym 
roku zdobył stanowisko premiera, 
które zajmował aż do kwietnia 1963.

Wniebowzięcia. Tak zwane Dróżki Pa­
na Jezusa — to również procesja 
całodzienna połączona z rozważaniem 
męki Pana Jezusa przy 28 kaplicach 
rozrzuconych w lesie. Kalwaria w 
czasie tego “Wielkiego Odpustu” prze­
mienia się na wspaniałą świątynię, 
a lasy rozbrzmiewają nieustannym 
śpiewem. Pielgrzymi przychodzą w 
kompaniach ze swoimi przewodnika­
mi. Mają trudne warunki. Nocują 
na słomie w izbach domów, na stry­
chach, pod namiotami lub pod gołym 
niebem. Znoszą te trudy w duchu 
pokuty i zawsze serca ich przepeł­
nia radość.

Kalwaria Paclawska ona wiele tru­
dności w konserwacji i odnajgjaniu 
Kościoła, starego klasztoru i 42 ka­
plic, ich obrazów i figur. Ale ma 
też dobrodziejów. Z pomocą przycho­
dzą jej również Polacy z Ameryki, 
szczególnie ci, którzy odbyli do niej 
pielgrzymkę na Odpust Kalwaryjski, 
lub słyszeli o sławie Cudownego Obra­
zu. Ojcowie Franciszkanie z wdzięcz­
nością modlą się za nich przed cu­
downym wizerunkiem Maryi.

Matka Boża Kalwaryjska przez 300 
lat była ratunkiem i nadzieją ludno­
ści w okropnych latach niewoli, w 
czasie pierwszej i drugiej wojny 
światowej. W pobliżu Kalwarii osie­
dliła się ludność z województwa rze­
szowskiego i repatrianci ze Wschodu. 
Cudowny Obraz Kalwaryjski uważają 
za obraz Matki Bożej Repatriantów.

Kalwaria nie jest warownią jak 
planował początkowo Andrzej Mak­
symilian Fredro, ale w dalszym cią­
gu jest duchową twierdzą na krań­
cach Polski. Przybywają tam wszy­
scy, szczególnie młodzież, by utwier­
dzić się we wierze.

Adres klasztoru:
O. Grzegorz Sroka — gwardian, 

Kalwaria Paclawska 40, 37-743 Nowo­
siółki Dyd., woj. Przemyśl, Poland.

Beautiful Basic!
Printed Pattern

ii

Basic, but beautiful—this 
quiet dress with a suggestion of 
draping above an inverted pleat 
is one of the most graceful you 
could choose. For day/dinner.

Printed Pattern 4526: Misses 
Sizes 8, 10, 12. 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 3/8 
yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ”n’ Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ..........$1.50
131— Add a Block Quilts...............$1.50

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMOWIENA proszę kierować'

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Ul. 60646

Za zaliczeniem pocztowym i (.0.111

62 (Ciąg dalszy)

i- Henryk Sienkiewicz

| Pan
| Wołodyjowski

Ja go z dawna kochałam, chociażem nie mówiła nic, bo on 
najzacniejszy i najlepszy, i kochany. . . a teraz się sobie żeńcie, 
a ja się za pana Michała machnę choćby jutro. . . bo. . .

Tu zabrakło tchu Basi.
Spoglądali na nią wszyscy nie rozumiejąc, czy oszalała, czy 

też prawdę mówi; następnie zaczęli spoglądać na siebie, a 
wtem we drzwiach ukazał się za Basią Wołodyjowski.

— Michale! — spytał stolnik, gdy przytomność głos mu 
wróciła — zali to prawda, co my słyszym?

Na to mały rycerz z powagą wielką:
— Bóg cud uczynił i to jest moja pociecha, moje kochanie, 

mój skarb największy!
Po tych słowach skoczyła znów Basia ku niemu jak sarna.
Tymczasem maska zdumienia opadła z twarzy pana 

Zagłoby, a natomiast biała broda poczęła się trząść, 
otworzył szeroko ramiona i rzekł:

— Dalibóg, ryknę!. .. Hajduczku, Michale, pójdźcie tu!. . .

ROZDZIAŁ XXI

On ją kochał okrutnie, a ona jego, i dobrze im było razem, 
tylko chociaż czwarty rok już żyli ze sobą — dzieci nie mieli. 
Natomiast gospodarowali zawzięcie. Wołodyjowski zakupił 
za swoje i Basine sumy kilka wiosek w pobliżu Kamieńca, za 
które tanio zapłacił, bo już się byli płochliwsi ludzie pod strachem 
nawały tureckiej radzi w tamtych stronach wyprzedawali. W 
tych majętnościach ład i rygor żołnierski wprowadzał, nie­
spokojną ludność w kluby brał, popalone chaty wznosił, 
“fortalicje”, to jest dwory obronne, fundował, w których 
tymczasową załogą żołnierstwo stawało, słowem: jak dawniej 
dzielnie kraju bronił, tak teraz dzielnie gospodarzyć począł, 
szabli zresztą z ręki nie wypuszczając.

Sława jego imienia najlepszą była jego majętności ochroną. 
Z niektórymi murzami wodę na szablę lał i pobratymstwo 
zawarł. Innych bijał. Kupy swawolne kozackie, luźne watahy 
ordyńskie, rozbójnicy ze stepów i opryszkowie z odaj ów 
besarabskich drżeli na wspomnienie “Małego Sokoła” — więc 
stada jego koni i owiec, jego bawoły i wielbłądy chodziły 
bezpiecznie po stepie. Nawet sąsiadów jego szanowano. Mienie 
jego przy pomocy dzielnej niewiasty rosło. Otoczyła go cześć i 
miłość ludzka. Ziemia rodzinna przyozdobiła go urzędem, 
hetman go kochał, basza chocimski ustami nad nim cmokał, w 
dalekim Krymie, w Bachczysaraju, powtarzano ze czcią jego 
imię.

Gospodarka, wojna i miłość — oto były trzy prządki jego 
żywota.

Znojne lato roku 1671 zastało państwa Wołodyjowskich w 
dziedzicznej Basinej wsi Sokole. Sokół ów był perłą między ich 
majętnościami. Podejmowali tam oni huczno i dworno pana 
Zagłobę, któren na trudy podróży ni na wiek swój niezwykły 
nie bacząc, przybył do nich w odwiedziny, spełniając solenne 
przyrzeczenie na ślubie państwa Wołodyjowskich dane.

Wszelako szumne gody i radość z drogiego gościa gospo­
darzy wkrótce zostały zerwane rozkazem hetmańskim nakazu­
jącym Wołodyjowskiemu objąć komendę w Chreptiowie, tamże 
nad granicą mołdawską czuwać, głosów od strony pustyni 
nasłuchiwać, stróżować, luźnym czambułom zabiegać i okolicę 
z hajdamaków oczyścić.

Mały rycerz, jako żołnierz do posług Rzeczypospolitej 
zawsze chętny, wnet nakazał, aby czeladź ściągnęła stada z 
ługów, wywiuczyła wielbłądy i sama w zbrojnym pogotowiu 
stanęła.

Rozdzierało się wszelako jego serce na myśl rozstania się 
z żoną, bo ją tak kochał, im miłością męża, i ojca, że prawie 
dychać bez niej nie mógł, a brać ją w dzikie i głuche puszcze 
uszyckie i na niebezpieczeństwa przeróżne narażać — nie 
chciał.

Lecz ona upierała się z nim jechać.
— Pomyśl — mówiła — jeżeli bezpieczniej będzie mi tu 

pozostać niźli tam, pod osłoną wojska, przy tobie zamieszkać? 
Nie chcę ja innego dachu, jako twój namiot, bom po to za ciebie 
poszła, by się z tobą i niewczasem, i trudem, i niebepieczeństwy 
podzielić. Tu by mnie niepokój zgryzł, a tam, przy takim 
żołnierzu, będę się czuła bezpieczniejsza niżeli królowa w 
Warszawie; trzeba zaś będzie z tobą w pole wyruszyć, to 
wyruszę. Snu tu nie zaznam bez ciebie, jadła do gęby nie 
wezmę, a w końcu nie wytrzymam, lecz i tak do Chreptiowa 
polecę, a nie każesz mnie puszczać, to będę u bram nocować i 
poty cię prosić, poty płakać, aż się zlitujesz.

Widząc Wołodyjowski taki afekt, chwycił żonę w ramiona i 
chwicie pocałunkami różową twarz jej okładać począł, ona zaś 
.oddawała mu wet za wet.

— Jaż bym się nie wzdragał — rzekł wreszcie — gdyby o 
proste stróżowanie i podchody przeciw ordyńcom chodziło. 
Ludzi istotnie będzie dość, bo pójdzie ze mną chorągiew 
generała podolskiego, a druga pana podkomorzyńska, prócz 
tego zaś Motowidło z sememami i dragani Linkhauzowi. 
Będzie ze sześćset żołnierzy, a z ciurami do tysiąca. Tego się 
wszelako obawiam, czemu gębacze sejmowi w Warszawie 
wierzyć nie chcą, a czego my, kresowi, lada godzina się 
spodziewamy: oto wielkiej wojny z całą potencją turecką. To i 
pan Myśliszewski potwierdził, i basza chocimski co dzień 
powtarza, i hetman w to wierzy, że sułtan Doroszeńki bez 
pomocy nie ostawi, jeno wielką wojnę Rzeczypospolitej 
wypowie, a wtedy co ja z tobą zrobię, mój kwiatuszku naj- 
milejszy, moje praemium z ręki boskiej dane?

— Co się stanie z tobą, to się stanie i ze mną. Nie chcę 
innego losu, jeno takiego, który tobie przypadnie. . .

Tu pan Zagłoba przerwał milczenie i zwróciwszy się do 
Basi rzekł:

(Ciąg dalszy Nastąpi)
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Komitet Przedsejmowy Kolegium ZNP
Jak już podawaliśmy, w siedzibie ZNP w Chicago wego zebrał się w Kolegium w Cambridge Springs, Pa. 

pracowało kilka komitetów przedsejmowych (pracuje gdzie badał sytuację Uczelni Związkowej. Poniżej zdjęcie 
jeszcze komitet budżetu). Komitet Kolegium Związko- Komitetu.

ar 1

Siedzą od lewej: Anna Rychlicka (Detroit) i przewodniczący Tadeusz Swigoński; 
stoją: Edward Krzton, Feliks Hujarski i Stanisław Gruszka.

Lekcje 
Języka Angielskiego
Bezpłatne klasy języka angielskie­

go dla początkujących i zaawanso­
wanych w szkole św. Jana Bożego, 
5130 S. Elizabeth, w poniedziałki i 
w środy od 9—11 i od 11—1 po poł., 
we wtorki i czwartki od 7—9 wiecz.

Zapisy 27 sierpnia o godz. 10 rano 
i 7 wiecz. Zajęcia rozpoczną się we 
wtorek, 4 września.

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

Zebranie Komitetu Obywatelskie­
go odbędzie się we wtorek, 21 sier­
pnia w Domu 90 Placówki SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., o godz. 
7 wiecz. Omawiane będą aktualne 
sprawy społeczne.

Aleksander Kajkowski, przew. 
Stefan Kowalik, sekr.

Chce Korespondować
Nauczyciel historii w szkole śred­

niej, Stanisław Kwitowski, zam. 
Osiedle Błękitne 6 B m. 1, 58—200 
Dzierżonów, Polska — chce kores­
pondować w języku polskim z mło­
dzieżą i osobami starszymi, zamiesz­
kałymi w USA. Interesują go wido­
kówki miast, zdjęcia sportowców, 
aktorów filmowych i piosenkarzy.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz. Mu Polskie Tradycje”
Szare Szeregi w Powstaniu (V)

Sierpień 1944 r. — walki wciąż 
trwają. Stają się coraz bardziej za­
cięte. Coraz więcej ofiar tak w wal­
czących oddziałach, jak wśród ludno­
ści cywilnej — dorosłych i dzieci. 
Za Wisłą “sojusznik” biernie przy­
gląda się, jak rozszalała hitlerowska 
bestia wraz z płatnymi najemnikami 
niszczy siły powstańców, morduje 
bezbronną ludność — kobiety, dzieci 
i starców. Burzy i pali wiekowy doro­
bek kulturalny Stolicy Polski. “So­
jusznik” — nie pozwala nawet na lą­
dowanie na uwolnionych od hitlerow­
skiego okupanta terenach — lotnikom 
z zachodu śpieszącym z rzutami bro­
ni, lekarstw i żywności dla bohater­
skich żołnierzy i ludności cywilnej. 
Muszą oni wracać przebytą drogą na­
rażając się powtórnie na ataki lot­
nictwa i artylerii niemieckiej.

“Przełom” — przejście do jawnej 
walki o WOLNOŚĆ — to logiczne 
następstwo harcerskiego “dziś,” 
konspiracyjnej pracy Szarych Szere­
gów Harcerstwa, tak jak logicznym 
następstwem “przełomu” miało być 
“pojutrze” harcerskiego planu dzia­
łalności Z.H.P. w okupowanej Pol­
sce, czyli otwarta praca harcerska — 
wychowawcza i nad odbudową Wolnej 
Polski, co niestety się nie ziściło.

Nadzieja szybkiego zakończenia 
Powstania i uwolnienia Warszawy od 
niemieckiego okupanta już w pierw­
szych dniach walk okazała się płonna. 
Mimo bohaterstwa i niespotykanej 
ofiarności walczących powstańców, 
którymi stali się wszyscy niemal 
mieszkańcy Stolicy — walka ta zapo­
wiadała się na bardzo długą i nio­
sącą straszliwe straty.

O tych śmiertelnych zmaganiach 
harcerskich oddziałów spotykamy 
w każdej książce o Powstaniu. Zachę­
camy więc naszą młodzież do prze­
czytania: “Zośka i Parasol” — hm. 
A. Kamińskiego, “Rapsodia Zolibor- 
ska,” J. Podlewskiego, “Zośka” — 
praca zbiorowa i wielu innych opra­
cowań oraz pamiętników. O Zawisza- 
kach, bohatersko walczących z bro­
nią w ręku, znajdujemy w książce: 
“Najmłodsi żołnierze walczącej War­
szawy” — A. Czerskiego. To książka 
o następcach Orląt Lwowskich, Jurka 
Bitchana, czasem młodszych nawet 
od niego — odznaczonych Krzyżami 
Walecznych i Virtuti Militari.

Największy wkład Zawiszaków w 
Powstaniu to służba w Harcerskiej 
Poczcie Powstańczej, która została 
w pełni uruchomiona rozkazem płk. 
Montera Chruściela, komendanta 
okręgu AK w dniu 11 sierpnia. Głów­
na Poczta Harcerska pod kierowni­
ctwem hm. P. Góreckiego — “Kuro­
patwy” mieściła się przy Świętokrzy­
skiej 28, skąd setki Zawiszaków — 
listonoszy w mundurkach harcer­
skich lub po cywilnemu tylko z opaską 
biało-czerwoną z literami “SP” (Służ­
ba Pomocnicza) i lilijką harcerską 
roznosili codzień po całej Warszawie 
tysiące listów docierając do najdal­
szych punktów, będących w rękach 
powstańców. Była to służba ciężka i 
niebezpieczna, pochłaniająca każ 
dym dniem przedłużającego się Po­
wstania coraz więcej ofiar, ale speł­
niana przez chłopców z największym 
poczuciem obowiązku i poświęce­
niem. Jedyną zapłatą były łzy rado­

ści i szczęścia matek, żon, czy bli­
skich z otrzymaniem wiadomości o 
życiu kogoś z najbliższych. Poczta 
Harcerska była jedyną na świecie 
tego rodzaju instytucją, obsługiwaną 
przez 11-14-letnią młodzież. W sierp­
niu tylko roznieśli oni ponad 116 tysię­
cy listów.

Udział w pracy i walce podczas 
okupacji Zawiszaków i w ogóle Har­
cerstwa wciąż czeka na “odwilż” w 
biurze cenzury. A dobrze by było, 
aby tamtą młodzież pokazać dzisiej­
szej — w Światowym Roku Dziecka. 
“Lechici” Na Festiwalu

Jedziemy! Marzeniem każdego ze­
społu jest pojechać na Festiwal, by 
porównać swój poziom z innymi ze­
społami, uzupełnić swoje doświadcze­
nie i wiedzę, udoskonalić swą jakość 
i poznać inne zespoły.

Po całym roku wytężonej pracy, 
w 15-tym roku istnienia, Harcerski 
Zespół Taneczny “Lechici” urzeczy­
wistnił swe marzenia.

4 sierpnia 13 członków Zespołu wy­
brało się dwoma autobusikami na 
drugi, organizowany przez Radę 
Polskich Klubów Kulturalnych — 
Krajowy Festiwal Polonijnych Zespo­
łów Tanecznych, na terenie Eastern 
Michigan University w Ypsilanti, 
Michigan w pobliżu Detroit.

Po 6 godzinach jesteśmy na miej­
scu, gdzie spotykamy harcerzy z No­
wego Yorku, San Francisco, Balti­
more, Boston i Milwaukee.

W niedzielę każdy zespół musiał 
pokazać, co potrafi. Widziało się tań­
ce narodowe: polonez, mazur, kuja­
wiak, oberek, krakowiak oraz wiele 
regionalnych: kurpiowskie, wielko­
polskie, opoczyńskie, śląskie, lubel­
skie, żywieckie i rzeszowskie.

Zawodowi choreografowie decydo­
wali, który zespół najlepiej wykonał 
jakiś taniec, wyznaczając na tej pod­
stawie zespoły na Galowe Przedsta­
wienie w Detroit na zakończenie Fe­
stiwalu. Zachwyceni naszymi stroja­
mi kujawskimi wybrali nas to Kuja­
wiaka i cały tydzień pracowaliśmy 
nad jego udoskonaleniem.

Od poniedziałku rozpoczęły się in­
tensywne zajęcia. Mieliśmy 21 godzin 
nauki tańców narodowych i regional­
nych. Ponadto ćwiczenia “character 
& stage awareness” i śpiew. Wieczo­
rami, mimo przemęczenia, braliśmy 
udział w zajęciach na temat sztuki 
ludowej, pisanek, wycinanek oraz 
ozdób choinkowych. Dla kierowników 
zespołów były wykłady na temat 
oświetlenia, dźwięku, make-up i pro­
dukcji strojów ludowych.

Oczywiście nie można wyobrazić 
sobie takiego zjazdu osób z różnych 
terenów bez spotkań towarzyskich. 
Na tym samym piętrze odbywały się 
ćwiczenia uczonego w tym dniu góral­
skiego, gdzie indziej skoków oberka, 
inna grupa prześpiewywała nowe pio­
senki ludowe, a jeszcze inna urzą­
dzała “birthday party. Po kątach spo­
tykało się grupki kierowników zespo­
łów, omawiających swoje problemy, 
jak i gdzie najtaniej szyć stroje, skąd 
zdobywać materiały do tańców, a 
jak potrzebne fundusze oraz inne 
“tajemnicze urzędowe.”

W środę wieczorem pojechaliśmy 
do Detroit, by łodzią popłynąć na 
“wesołą wyspę” Boleto. I tu widać 
było grupki z różnych zespołów roz-

Z Posiedzenia Okręgu 1 Związku 
Śpiewaków Polskich w Ameryce
Posiedzenie Okręgu I Związku 

Śpiewaków Polskich w Ameryce, 
które odbyło się 12 lipca w parku 
Kościuszki, 2736 W. Avers, otworzył 
prezes Zygmunt Franuszkiewicz. 
Zebrani uczcili minutą ciszy pamięć 
zmarłej honorowej członkini i sekre­
tarki Okręgu śp. Wandy Kosieniak. 
Uchwalono także donację na jej cześć 
zamiast kwiatów. Sprawozdanie ze 
swej działalności złożyły następu­
jące chóry: Filareci Dudziarz 15, 
Kalina 93, Filharmonia 20, Filoma­
tów 109 i Echo.

Przewodnicząca komitetu obchodów 
90-lecia istnienia Okręgu 1 Związku 
Śpiewaków Polskich, Jenee Wikar 
przedstawiła obszerne sprawozdanie 
spraw bieżących. Podała skład komi­
tetu, do którego weszli: Zofia Win­
kowski jako sekretarz, Eleanore

Jasiński jako sekretarz finansowy oraz 
Zygmunt Winiecki, kasjer. Do komi­
tetu obchodów włączony został także 
zarząd główny i prezesi poszczegól­
nych chórów.

Podano do wiadomości, że jubileu­
szowy koncert, bankiet i bal odbędzie 
się 18 listopada (niedziela) w sali 
Wonderland Ball, 2940 N. Milwaukee 
Ave.

W związku z 90-tą rocznicą wydany 
będzie jubileuszowy pamiętnik. Prze­
wodnicząca komitetu obchodów zwra­
ca się do wszystkich chórów pracu­
jących przy Okręgu 1, aby współ­
pracowały z powstałym komitetem. 
Podjęto starania, żeby na uroczysto­
ści jubileuszowe zaprosić zarząd 
główny Związku Śpiewaków Polskich 
w Ameryce.

K. Jasiński, sekr i koresp. 
iiil

Philadelphia Zamierza Oskarżyć 
Rząd Federalny o Oszczerstwo

Philadelphia (UPI) — Mayor Phila- 
delphi, Frank L. Rizzo, postawiony w 
stan oskarżenia wraz z innymi 18 
najwyższymi urzędnikami miasta za 
osłanianie “brutalności” miejscowej 
policji powiedział, że decyzja Depar­
tamentu Sprawiedliwości była po­
dyktowana motywami natury poli­
tycznej.

Rizzo uprzedził, że miasto rozważa 
możliwość wysunięcia oskarżenia 
przeciwko rządowi federalnemu, za 
oszczerstwo.

Mayor wielokrotnie podkreśla) 
“bezsensowność oskarżenia, które 
mogło znaleźć wytłumaczenie jedy­
nie w chęci przypodobania się Wash- 
ingtonu “pewnej grupie wyborców,” 
jak określił murzynów i latynosów, 
występujących w oskarżeniu jako naj-

Nowy Rok Szkolny 
w Szkole Webera

Nowy rok szkolny w Weber High 
School rozpocznie się 27 sierpnia. 
W ciągu tygodnia poprzedzającego 
rozpoczęcie roku odbędą się spotkania 
informacyjne dla uczniów poszczegól­
nych klas, w czasie których sprzeda­
wane będą m. in. książki szkolne. 
Dla pierwszoklasistów spotkanie tego 
typu odbędzie się 21 sierpnia (wto­
rek), dla klas drugich 22 sierpnia 
(środa), juniorów — 23 sierpnia 
(czwartek) i uczniów klas starszych 
— 24 sierpnia (piątek). Wszystkie 
spotkania rozpoczną się o godz. 9 
rano.

Wszyscy ci, którzy nie zapisali swo­
ich dzieci do szkoły i chcą to teraz 
uczynić powinni skontaktować się z 
sekretariatem szkoły, tel. 637-7500.

31 sierpnia (piątek) i 3 września 
(poniedziałek) zajęcia szkolne nie 
odbędą się z powodu święta.

mawiających ze sobą, śpiewujące pio­
senki ludowe lub dyskutujące z cho­
reografem na temat tańców rzeszow­
skich, czy pokazów tańców góral­
skich.

Pokazano nawet “św. Mikołaja" z 
kolędami i prezentami od samego 
świętego.

Jutro 6 godzin nowych zajęć.
(c.d.n.)

phm. T. Więcek

bardziej narażonych na “brutalność” 
funkcjonariuszy policji. Oskarżenie 
Departamentu Sprawiedliowości za­
wiera następujące punkty:

— Policja zatrzymywała prze­
chodniów i kierowców bez powodu, 
bijąc tych, którzy protestowali.

— Komisarz policji widział film, 
na którym nagrano moment bicia 
zakłutego w kajdanki, nie mogącego 
bronić się więźnia przez policjanta.

Nie tylko, że nie przedsięwziął 
żadnych kroków dyscyplinarnych w 
stosunku do niego ale doprowadził dc 
tego, że więzień, po dyskusjach z po­
licją, nigdy nie wniósł oskarżenia.

— Policja oskarża zatrzymane ofia­
ry własnej “brutalności” aby mieć 
dowody na niewinność funkcjonariu­
szy i powstrzymać poszkodowanych 
przed wnoszeniem oskarżeń.

— 6 detektywów uznanych winnymi 
bicia podejrzanego o podpalenie, któ­
ry później okazał się niewinnym, 
otrzymało promocje.

— Przedstawiciele władz śledczych 
zapisują zeznania świadków użycia 
broni przez policję, w sposób pozwa­
lający na usprawiedliwienia strzela­
nia.

— W ub. roku w więzieniach miej­
skich zniesiono nakaz pytania no­
wych więźniów o zranienia lub foto­
grafie cielesnych uszkodzeń, dozna­
nych podczas śledztwa.

Poszukuje Rodziny
Jan Trawiński, zam. Strzelinko, 

76—277 Rydlino, Polska poszukuje 
kuzynów: Jana Bruszka zam. w Chi­
cago, syna Zofii z domu Trawińskiej 
lub jego brata Ryszarda. Jan prawdo­
podobnie wyjechał z Polski z rodziną, 
Ryszard urodził się już w USA. Bra­
cia posiadają ponadto dwie siostry, 
których imion zainteresowany nie zna.

Biura Prawne 
John* a Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

W Rocznicę Polskiego Września 
Społeczność Polonijna w Buffalo, N. Y.

Przygotowuje Różne Obchody
Buffalo, N.Y. — W związku z przy­

padającą wkrótce 40-stą rocznicą na­
padu Niemców na Polskę uczestnicy 
tej tragicznej i bohaterskiej wojny, 
zamieszkali na pograniczu amerykań- 
sko-kanadyjskim w pobliżu Buffalo, 
N.Y., postanowili uczcić tę rocznicę 
szeregiem inicjatyw, które by przy­
pomniały, głównie Amerykanom, 
wkład Polski do II wojny światowej.

W tym celu został stworzony spe­
cjalny “Komitet Wrześniowców”, na 
którego czele stanął b. oficer Mary­
narki Wojennej komandor por. Jerzy 
Pieńkowski; sekretarzem został wy­
brany dr Stanisław Dąbrowski.

Ten dorywczo utworzony komitet 
postwił sobie za zadanie inicjować 
imprezy rocznicowe, a samemu wkra­
czać tylko w razie konieczności. Re­
alizując swe zadanie komitet zwróci) 
się do wielu miejscowych polskich 
i polsko-amerykańskich organizacji 
o uczczenie rocznicy wojny polsko- 
niemieckiej z r. 1939 we własnym 
zakresie, a do- miejscowego wydzia­
łu Kongresu Polonii o zorganizowanie 
obchodu dla Polonii. Co zostanie zro­
bione przez Wydział Kongresu, Stow. 
Polskich Kombatantów i inne stowa­
rzyszenia zapewne wkrótce się dowie­
my.
Film

Jeśli chodzi o “Komitet Wrześniow­
ców”, to pracę swą rozpoczął za- 
inicjonowaniem nagrania krótkome- 
trażowego filmu o wojnie wrześniowej 
w cyklu filmów “The Survivors” — 
Ci co przetrwali.

Dyrektorem i reżyserem serii jest 
prof, dr Donald D. Leopard, profe­
sor historii i dziekan wydziału w 
State University College w Buffalo. 
Główną rolę powierzono byłemu żoł­
nierzowi tej wojny, prof. dr. Włodzi­
mierzowi M. Drzewienieckiemu. Film 
ten jest już gotowy i może być na­
byty lub wypożyczony pod adresem: 
Industrial Resources Department, 
SUCB, 1300 Elmwood Avenue, Buffa­
lo, N.Y. 14222.

Podobnie z inicjatywy Komitetu w 
dniu 26 sierpnia (niedziela) dziennik 
Buffalo Evening News ogłosi specjal­
ny reportaż dotyczący napadu Niem­
ców na Polskę. Swymi wspomnienia­
mi podzielą się z amerykańskimi 
czytelnikami m.in. następujący ucze­
stnicy wojny wrześniowej: dr Drze- 
niewiecki (piechota), inż. Jerzy Pień- 
skowski (Marynarka Wojenna) i inż. 
Jan Libront (lotnictwo). Planowany 
jest także specjalny program tele­
wizyjny.

Wystawa
Główną atrakcją, zorganizowaną 

wielkim nakładem pracy dużej gru­
py osób dobrej woli, zwłaszcza Pol­
skiej Fundacji Kulturalnej, głównie 
dla publiczności amerykańskiej, bę­
dzie wystawa Wojska Polskiego, w 
której specjalnie uwzględniono wojnę 
wrześniową 1939 r. Wystawa mieścić 
się będzie w Edward M. Butler Li­
brary w State University College.

Otwarcie wystawy nastąpi 1 wrze­
śnia o godz. 3 po poł. Trwać ona 
będzie przez cały wrzesień. Mistrzem 
ceremonii w czasie otwarcia będzie 
przewodniczący Komitetu Wrze­
śniowców, komandor Pieńkowski, a 
przemówienie w języku angielskim 
o wojnie wygłosi prof, dr Leopard. 
Przewodniczącym komitetu wystawy 
jest dr Drzewieniecki.

Trzeba tu dodać, że oprócz “Komi­
tetu Wrześniowców” i Polskiej Fun­
dacji Kulturalnej wystawę sponsoru­
je także biblioteka uniwersytecka im. 
Butlera i Wydział Historii SUCB.

Po otwarciu wystawy odbędzie się 
“lampka wina” przygotowana przez 
komitet pań z p. Krystyną Pień­
kowską na czele. Wstęp na otwarcie 
wystawy jest bezpłatny, ale za za­
proszeniami. W czasie wystawy Ko­
mitet zaofiaruje uczestnikom dwa wy­
dawnictwa związane z okazją: album 
w języku angielskim zatytułowany 
Polish Armed Forces in World War 
II Exhibit (donacja minimum $2.00), 
oraz, po polsku, pracę dr. Drzewie- 
nieckiego, Wrześniowe wspomnienia 
podporucznika (donacja minimum 
$5.00). Dochód ze sprzedaży przezna­
czony będzie na pokrycie bodaj w ma­
łej części kosztów związanych z wy­
stawą.

Dodatkowe zaproszenia na otwarcie 
wystawy można otrzymać, telefonu­
jąc na numer (716) 891-8579 (dr 
Stanisław Dąbrowski). Od poniedział­
ku, 3 września, wystawę zwiedzać 
będzie można codziennie.

W tym samym czasie staraniem 
Polskiej Fundacji Kulturalnej w Globe 
Gallery, 777 Fillmore Avenue, w Buf­
falo, p. Zdzisława Szpunara, zostanie 
przygotowana wystawa batalistyki 
polskiej oraz opracowań dotyczących 
wojny wrześniowej. Wystawa otwar­
ta będzie od poniedziałku do piątku 
od 3 do 5 po poł. Wstęp bezpłatny.

Staraniem “Komitetu Wrześniow­
ców” zostaną także wygłoszone od­
czyty na temat wojny wrześniowej 
na miejscowych wyższych uczelniach 
i w amerykańskich towarzystwach 
i klubach.
Obiad Żołnierski

Ostatnią inicjatywą “Komitetu 
Wrześniowców” będzie obiad żołnier­
ski, połączony z programem okolicz­
nościowym. Uroczystość ta odbędzie 
się w lokalu należącym do byłego 
żołnierza W.P., Montrose Motor Inn, 
w Niagara Falls, Ontatio (na szczy­
cie Queen Elizabeth Highway, jedną 
milę na południe od miasta i wodo­
spadów) w niedzielę, 9 września, o 
godzinie 3 po poł.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc wstęp wyłącznie za zaprosze­
niami, które zostały już rozesłane. 
Dodatkowe zaproszenia można otrzy­
mać telefonując na numer (416) 
354-2601 (Montrose Motor Inn).

Głównym mówcą na obchodzie bę­
dzie dr Drzewieniecki, a mistrzem 
ceremonii por. Tadeusz Stelmaszyń- 
ski. Dr Drzewieniecki będzie mówił 
o zwycięskiej bitwie Wołyńskiej Bry­
gady Kawalerii stoczonej w dniu 1 
września pod Mokrą i w obronie 
Modlina.

Polska Fundacja Kulturalna i “Ko­
mitet Wrześniowców” liczą, że ucze­
stnicy wojny wrześniowej, zamieszkali 
w innych miastach Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady, w podobny sposób 
uczczą rocznicę Polskiego Września 
i przyczynią się do uświadomienia 
społeczeństwa amerykańskiego o roli, 
którą Polska i jej siły zbrojne ode­
grały w II wojnie światowej.

Myśl
— Nic tak nie zbliża ludzi do siebie, 

jak wspólna antypatia do niektórych 
wspólnych znajomych.

(Wenecja Kowalska, Kraków) 

Pamiętny Dzień w Plac. 90 S.W.A.P.

W sierpniu 1976 r. dostojnicy Epi­
skopatu Polskiego przebywali w USA 
w kilku miastach, m.in. i w Chicago. 
Z inicjatywy kilku organizacji, a to: 
Plac. 90 SWAP z Korp. Pomocn. Pań, 
Oddziału A.K.-Chicago, S.P.K. “Wier­
ność Żołnierska”, Niezależnego S.K., 
Obwód Z.H.P., Koła “Wrocław” 
PZZZ, oraz krajowego Polskiego Zwią­
zku Ziem Zachodnich, zorganizowano 
dnia 21-go sierpna 1976 r. spotkanie 
w Plac. 90-ej z J. E. Kardynałem 
Karolem Wojtyłą z Krakowa i bisku­
pem J. Makarskim z Wrocławia,

którym asystowali z tutejszego terenu 
biskup Abramowicz i ks. Grzechowiak.

Spotkanie wywarło wielkie wra­
żenie na obecnych.

Fotografia przedstawia wejście 
Kard. Wojtyły na salę Plac. 90, 
z komendantem J. Miklaszewskim i 
przedstawicielami organizacji.

Dziś, gdy piszę to wspomnienie, 
Karol Kardynał Wojtyła zasiada na 
tronie św. Piotra jako Jan Paweł II.

Niech Opatrzność Boska czuwa nad 
Nim zawsze!

Czesław J. Kowalec
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie i 1 yr. 1 $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartal. i 3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
( odzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartal (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartal. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30#

Dziwne Metody Warszawy
“Zagadnienie rozłączonych rodzin jest szcze­

gólnie kłopotliwe w stosunkach polsko-amery­
kańskich, gdyż duża jest liczba spraw, w któ­
rych zezwolenie na wyjazd jest odmawiane 
krewnym amerykańskich obywateli”. To 
wstępne stwierdzenie pod nagłówkiem “Po­
land” znajduje się w specjalnym raporcie nr 54, 
zatytułowanym “Implementation of the Hel­
sinki Accord”, a wydanym przez Departament 
Stanu.

Zagadnienie łączenia rodzin jest zadrą w sto­
sunkach między Polską i Stanami i powinno 
być rozwiązane przez Warszawę przez zarzu­
cenie dziwnych metod, jakie są stosowane 
wobec obywateli polskich, chcących wyjechać 
do Stanów dla połączenia się z rodzinami. 
Dlaczego Warszawa zajmuje w tej sprawie 
dziwne stanowisko? Oto bowiem, jak głosi 
amerykański raport, “poważna i zwiększająca 
się liczba Polaków emigruje do Stanów Zjedno­
czonych bez trudności, ale stale duża liczba 
problemowych spraw wskazuje, że rządowa 
polityka nie jest w zgodzie z postanowieniami 
Koszyka III”.

Dla potwierdzenia tej opinii raport podaje 
dane cyfrowe, dotyczące stałego wzrostu wiz 
emigracyjnych, wydawanych Polakom: w 1976 
r. władze w Polsce wydały 1,472 wizy, w 1977 
- 1,564 i w 1978 — 1,817. Wśród tych, 
którzy otrzymali wizy w 1978 r. było 419 
takich, w których sprawach Ambasada Stanów

podjęła interwencie, gdy początkowo otrzymali 
oni odmowy wyjazdu.

W międzyczasie jednak narosła prawie taka 
sama ilość nowych spraw odmownych, w jakich 
Ambasada znowu musiała podejmować inter­
wencje u władz polskich.

■w
Raport podaje, że na dzień 31 grudnia 1978 

r. były 1,082 sprawy rozbitych rodzin nie 
załatwione, obejmujące 2,912 osób. Toteż ra­
port stwierdza, że choć większość mających 
zamiar emigrować z Polski otrzymuje zezwo­
lenia na wyjazd bez interwencji Ambasady, 
to jednak liczba spraw problemowych, wy­
magających interwencji Ambasady pozostaje 
“niepokojąco wielka”.

Dalej, władze polskie wydały paszporty tylko 
w 33 procentach spraw, jakie zostały pod­
niesione w interwencjach Ambasady w ostat­
nich pięciu latach.

Omawiany tu raport wskazuje, że amery­
kańskie czynniki rządowe wysunęły w sposób 
oględny, ale jednoznaczny pod adresem władz 
w Polsce zarzut nie stosowania się do posta­
nowień Koszyka IH Układu z Helsinek. Nie 
jest to zarzut, nad którym Warszawa mogłaby 
przejść do porządku dziennego, jeśli chce ko­
rzystać z atmosfery spokoju, jaka panuje w 
stosunkach amerykańsko-polskich. Dziwne me­
tody w sprawach o łączenie rodzin stanowczo 
powinny być zarzucone.

O Kryzysie Zaufania
Wyrażany często przez prezydenta Cartera 

pogląd o załamaniu się w społeczeństwie za­
ufania do rządu został szczególnie wyraźnie 
sformułowany ostatnio, gdy Prezydent spotkał 
się z grupą redaktorów pism z różnych stanów.

Jeden z dziennikarzy 'zauważył, że problem 
zaufania społeczeństwa do' czynników władzy 
obejmuje Biaty'tDóm,' administrację rządową 
i w szerokim ujęciu “Washington”. Co miał 
Carter do powiedzenia?

Otóż Prezydent wywodził dość obszernie, że 
brak zaufania przejawia się na bardzo szeroką 
skalę. “Brak jest zaufania ludzi do samych 
siebie. Brak jest zaufania do jakości życia 
w przyszłości w porównaniu do teraźniejszości 
i przeszłości. Brak jest zaufania do wielu 
instytucji. Prasa i Kongres, nawiasem mówiąc, 
znajdują się w hierarchii zaufania poniżej Bia­
łego Domu. I wreszcie brak jest zaufania do 
Prezydenta, co mnie niepokoi szczególnie”.

Dalej Prezydent wyraził przekonanie, że brak 
zaufania nie jest uzasadniony, gdyż “kraj 
prosperuje, kraj cieszy się pokojem, ma dobre 
możliwości na przyszłość. Kraj jest najsilniej­
szym w świecie pod względem gospodarczym, 
wojskowym i politycznym. Nasze przymierza 
z przyjaciółmi w świecie nigdy nie były silniejsze. 
Mamy doskonałe i poprawiające się stosunki 
z krajami rozwijającymi się. Mamy najwyż­
sze zapasy energii w świecie. Myślę, że mamy 
24 procent wszystkich rezerw energetycznych 
znanych ludzkości, gdy kraje OPEC łącznie

mają mniej niż pięć procent...
I w konkluzji Prezydent oświadczył, że w jego 

ocenie “brak jest wyraźnie zaznaczającej się 
podstawy dla braku zaufania. Ale jest to fakt, 
że społeczeństwo nie tylko straciło zaufanie 
w siebie i w , przyszłość, ale straciło też 
zaufanie do insatyfaicji, do rządu, do systemu 
wólnej działalności gospodarczej, do prasy i 
tak dalej”... /

Prezydenta niepokoi szczególnie fakt, że w 
społeczeństwie występuje wyraźnie rozbicie, 
czego nie było w czasie obu wojen czy wiel­
kiej depresji, gdy społeczeństwo było związane 
zagrożeniami, jakie obecnie nie występują.

Troska Prezydenta, jaka występuje z tych 
wypowiedzi, jest uzasadniona i zrozumiała. 
Szykując się do kampanii prezydenckich wy­
borów w 1980 r. Carter zdaje sobie sprawę, 
że jego oponenci będą skłonni do obarczania 
go odpowiedzialnością za stan rzeczy, jaki 
istnieje w dziedzinie rządzenia oraz w na­
strojach społeczeństwa.

Jeśli nawet przyjąć, że analiza Prezydenta 
odnośnie braku zaufania, jako typowego i 
powszechnego zjawiska w obecnej sytuacji we­
wnętrznej w kraju, jest prawidłowa, to nie­
jako automatycznie wysuwa się pytanie, co 
czyni Prezydent dla rozładowania niepokoją­
cych go nastrojów. Pod tym względem, nie­
stety, Biały Dom i administracja rządowa nie 
mogą zapisać na swoje konta programów czy 
poczynań. I to jest istotą rzeczy.

A więc Nadchodzi Recesja
Departament Handlu podał do wiadomości 

dane statystyczne o spadku amerykańskiej pro­
dukcji przemysłowej, w świetle których po­
twierdzają się obawy wielu ekonomistów, że 
kraj już całkiem wyraźnie zmierza do recesji. 
Sytuacja w przemyśle budowlanym w okresie 
lipca wykazała, że spadek w budowie nowych 
domów wyrażał się siedmiu procentami w sto­
sunku do czerwca, a 18 procentami w sto­
sunku do lipca poprzedniego roku.

Według raportu Federal Reserve Board, pro­
dukcja zakładów przemysłowych, górnictwa 
i zakładów produkcji elektryczności spadła 
w lipcu wprawdzie tylko o jedną dziesiątą 
procenta, podobnie to było w czerwcu, ale i 
ten spadek wskazuje, że recesja nadchodzi, 
choć powolnie. Jest to więc groźba dla całości 
życia gospodarczego kraju, a już szczególnie 
dla świata pracy, ponieważ spadek produkcji 
prowadzi do wzrostu bezrobocia.

Bardzo wyraźnie niepokoje gospodarcze za­
rysowały się w przemyśle samochodowym. 
Fachowe pismo “Automotive News” z Detroit 
ujawniło, że przemysł samochodowy w trzecim 
tygodniu sierpnia wyprodukował o 47 procent 
mniej niż w poprzednim tygodniu samochodów 
ciężarowych, a o 67 procent mniej niż w tym 
samym tygodniu przed rokiem. Jeśli chodzi 
o samochody osobowe, to spadek w produkcji 
wyniósł w trzecim tygodniu sierpnia siedem 
procent w stosunku do poprzedniego tygodnia 
oraz 22 procent w stosunku do tego samego 
tygodnia przed rokiem.

Na tle tych przejawów systematycznego po­
głębiania się procesu recesyjnego odnotować 
też trzeba zwyżkę kosztów kredytów finanso­
wych. Banki podnoszą oprocentowania poży­
czek realnościowych do 12 procent, co stwa­
rza wiele trudności dla chętnych do kupo­
wania domów. Trudności tych nie równoważy 
wzrost zarobków, jaki następuje głównie z racji 
stosowania w podwyżkach zasady wzrostu kosz­
tów utrzymania oraz zwiększania wypłat z 
Social Security. Podwyżki w zarobkach i wy­
płatach pensyjnych są bowiem zjadane przez 
inflację. Wszystko to musi budzić niepokój 
w społeczeństwie.

TO IOWO
W austriackim miasteczku Waltersdorf miesz­

ka sobie bocian. Co rano, o godz. 5-ej, sfru­
wa ze swego gniazda na dachu i zaczyna 
“patrol” na głównej ulicy. Stuka dziobem w 
każde okno, budząc tym mieszkańców skutecz­
niej niż zwykły budzik. Gdy znajdzie otwarte 
drzwi, Wchodzi do domu i buszuje po poko­
jach dziobiąc meble. Kocha specjalnie kolor 
niebieski: namiętnie obstukuje z farby dachy 
błękitnych samochodów.

Znawcy bocianich zachowań zachodzą w gło­
wę co dzieje się w tym specyficznym ptasim 
mózgu. Ale mieszkańcy nie krzywdują sobie. 
Mimo, że bociek sprawia często sporo kłopotu 
nie chcieliby się go pozbyć. Śmieją się z jego 
psikusów i będzie im bardzo smutno gdy ptak 
jesienią odleci.

Wil
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Hedley Donovan — 
Nowy Doradca 

Cartera
TIME. — Gdy Hedley Donovan prze­

szedł pod koniec maja na emerytu­
rę jako naczelny redaktor Time, Inc., 
zajrzał do swego rozkładu zajęć, na 
tyle obfitego, by pochłonął cały dzień 
energicznego człowieka. Zamierzał 
wykładać w Harvardzie na wydziale 
dziennikarstwa i nauk politycznych; 
zamierzał napisać książkę o swej 40- 
letniej karierze dziennikarskiej; wy­
stępować dwa-trzy razy w tygodniu 
w roli konsultanta firmy Time, Inc.; 
służyć m.in. w kolegium stołecznego 
dziennika “Star”, w dyrekcji Merill 
Lynch & Co., Inc. i w Fundacji For­
da — żeby wymienić tylko kilka za­
jęć.

Donovan wypoczywał w basenie w 
swym domu na przedmieściach No­
wego Yorku — Sands Point, gdy za­
dzwonił Jimmy Carter. Donovan 
otrzymał nową funkcję: starszego do­
radcy prezydenta, w kompetencjach 
którego leży “udzielanie prezydento­
wi porad w szerokim zakresie spraw”.

Doradcy Cartera przyznali, że po­
wtarzano mu wielokrotnie w Camp 
David, iż potrzebuje w Białym Domu 
kogoś z osiągnięciami — kogoś, kto 
posiadałby bliskie stosunki z najwyż­
szymi kręgami intelektualistów, po­
lityków, dyplomatów i finansjery. 
Kandydaturę Donovana, który znał 
Cartera od czasu gdy obecny pre­
zydent był jeszcze gubernatorem 
Georgii, zaproponował Sol Linowitz, 
główny negocjator amerykański w 
kwestii Kanału Panamskiego i także 
członek zarządu Time, Inc. Po długiej 
rozmowie z Carterem w Białym 
Domu, po nawiązaniu kontaktu tele­
fonicznego z innymi członkami rządu, 
po dwóch dniach namysłów, Donovan 
zdecydował się wreszcie przyjąć na 
siebie nowe obowiązki.

Osiągnęli z prezydentem porozu­
mienie w sprawie trzech kluczowych 
kwestii: Donovan będzie odpowiadać 
bezpośrednio przed Carterem (tylko 
Brzeziński i Jordan mają obecnie do 
niego dostęp); nie będzie uczestniczyć 
w kampanii wyborczej prezydenta; 
nie będzie elementem, mającym 
podbudowywać prestiż Cartera. Do­
novan oświadczył, że wielkie wraże­
nie wywarła na nim uczciwość, z 
jaką prezydent przedstawił swe po­
trzeby i konieczność stworzenia tego 
etatu. Trudno się było oprzeć temu 
apelowi — oświadczył Donovan.

Donovan musi określić wspólnie z 
prezydentem zakres swych obowiąz­
ków. “Rozumieją się naprawdę świet­
nie — orzekł jeden z głównych do­
radców Cartera. — Jimmy potrzebo­
wał kogoś, kto służyłby mu solidną, 
uczciwą opinią w procesie podejmo­
wania decyzji”. Donovan wystąpił z 
nieco humorystycznym poglądem: 
“Prezydent chce móc rozmawiać nie­
mal o wszystkim z kimś, komu si­
wieją włosy”.

Nie wiadomo jeszcze, czy Donovan 
otrzyma normalną pensję (górna gra­
nica wynosi 57,500 dolarów rocznie), 
czy też będzie służyć za symboliczne 
wynagrodzenie. Donovan będzie mie­
szkać w Washingtonie i zwolni się 
czasowo z dyrekcji wszystkich korpo­
racji, dla których pracuje. Poza tym, 
zanim rozpocznie urzędowanie, uda 
się na dwutygodniowy urlop do Fran­
cji.

Pracując w Time, Inc., Donovan 
był tak bezstronny, że jego byli współ­
pracownicy poprosili go o wyjaśnienie 
— za polityką której partii opowiada 
się. Odpowiedział, że jest niezależny, 
przy czym chyli się ku konserwaty­
stom. W ostatnich wyborach głosował 
na Cartera.

Donovan urodził się w stanie Min­
nesota. Jest absolwentem Uniwersy­
tetu Minnesota, skąd poszedł do Ox- 
fordu. Plany, jakie wiązał z wykła­
daniem historii na uczelni, pokrzyżo­
wało mu przyjęcie lepiej płatnej 
(wówczas 25 dolarów na tydzień) po­
sady reportera w “Washington Post”. 
Zajmował się Departamentem Stanu, 
Kapitolem i Białym Domem, po czym 
podczas II wojny światowej służył 
jako oficer wywiadu w marynarce 
wojennej USA. Rozpoczął swą karie­
rę w Time, Inc., pisząc dla maga­
zynu “Fortune”, a w wieku 38 lat 
został głównym redaktorem. W 1964 
roku został redaktorem naczelnym 
Time, Inc. W okresie ostatnich lat 
przeprowadził wywiady z niemal każ­
dym szefem państwa.

Donovan wypowiada się z pewno­
ścią siebie i otwartością. Jego solid-

Washington a
Bejrut — Przywódcy Organizacji 

Wyzwolenia Palestyny, zwani w Izra­
elu “syndykatem morderców,” uwa­
żają, że zyskanie uznania Stanów 
Zjednoczonych i Zachodnich sprzy­
mierzeńców jest wyłącznie kwestią 
czasu. Ale niewielu z nich dałoby 
sobie uciąć rękę, że polityka amery­
kańska ulegnie zmianie na pewno. 
Jeszcze mniej jest przekonanych, że 
stanie się to za kadencji prezydenta 
Cartera.

Palestyńczyków cechuje bowiem 
głęboko zakorzeniony sceptycyzm w 
sprawie intencji amerykańskich wo­
bec PLO. Sceptycyzm ten znajdzie 
na pewno odbicie w ocenie polityki 
palestyńskiej. Rozważaniem tego te­
matu zajmie się — 55-osobowa Głów­
na Rada Palestyńska, coś w rodzaju 
jednostki pośredniczącej między ra­
mieniem wykonawczym PLO, tak 
zwanym gabinetem, a Radą Narodo­
wą.

Od chwili objęcia władzy prezydent 
Carter był autorem sprzecznych 
uwag, dotyczących Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, co zyskało mu 
przydomek “Carter Zygzak.” “Można 
się naprawdę zastanawiać, czy Carter 
zna temat, na który mówi — stwier­
dził niedawno jeden z przywódców 
PLO, gdy Prezydent porównał walkę 
Palestyńczyków z ruchem na rzecz praw 
obywatelskich w USA. — Ale jeśli 
naprawdę rozważa zmianę kursu po­
lityki wobec nas — mówił dalej wy­
soki członek PLO — nie urzeczywistni 
się ona przed następnymi wyborami. 
Żaden prezydent amerykański nie 
ryzykowałby rozdrażnienia syjoni­
stycznej grupy nacisku, w chwili gdy 
ubiega się ponownie o prezydenturę.”

Ale przywódcy PLO nie mają wąt­
pliwości, że Stany Zjednoczone i nasi 
sprzymierzeńcy będą musieli osta­
tecznie ofiacjalnie uznać tę organi­
zację. Oczywiście, pociągnie to za so­
bą konieczność przyznania racji wal­
ce o niepodległe państwo palestyń­
skie. PLO, pod której skrzydłami 
działa osiem ugrupowań partyzan­
ckich, został oficjalnie uznana za je­
dynego przedstawiciela Palestyń­
czyków. Z tej pozycji odnoszą się do 
niej wszystkie państwa arabskie, 
wszystkie państwa socjalistyczne i 
większość Trzeciego Świata.

Uwaga Cartera, że walka Pale­
styńczyków przypomina charakte­
rem walkę o prawa obywatelskie w 
USA, rozeźliła członków organizacji 
żydowskich i obywateli Izraela. Po­
sypały się protesty. Gabinet izraelski, 
doprowadzony do pasji wysiłkami 
USA, aby delegaci PLO znaleźli się 
przy stole obrad, przysiągł nigdy nie 
prowadzić negocjacji z przywódcami 
tej organizacji. Rzecznik rządu Izra­
ela podkreślił, że “gabinet postano­
wił jednogłośnie, iż syndykat .mor­
derców, tzw. PLO, nie jest i nigdy 
nie będzie partnerem w negocjacjach 
z Izraelem.”

Być może dotychczas wiele rządów 
zachodnioeuropejskich solidaryzowa­
ło się z tym poglądem i z tym sta­
nowczym tonem, ale i tu układy zmie­
niają się na korzyść PLO. W ubieg­
łym miesiącu kanclerz Bruno Kreisky 
podejmował u siebie z honorami Ara­
fata, a były kanclerz NRF Willy 
Brandt czynnie uczestniczył w tym 
spotkaniu. Obaj mają nieposzlakowa­
ną opinię ludzi walczących o pokój i 
prawa człowieka.

Ale “rząd Cartera wydaje się uwa­
żać negocjacje z PLO za swój główny 
cel” — jak stwierdził Jaser Abed 
Rabbo, szef wydziału informacji PLO. 
Uważa on, że “kluczowym celem 
(rządu USA) powinna być zmiana 
polityki (wobec PLO).” Stany Zje­
dnoczone uparcie odmawiają Pale­
styńczykom prawa powrotu do miejsc 

Ludność Świata i
Organization for Economic Co­

operation and Development opraco­
wała raport pt. “Facing the Future,” 
w którym zajmuje się zagadnieniami 
wzrostu ludności świata oraz możli­
wościami zapewnienia jej wyżywie­
nia.

Według raportu za sto lat ludność 
Ziemi będzie wynosiła 12 bilionów, 
gdy obecnie jest nieco więcej niż 

ne, niepodważalne sądy podejmowane 
pod presją terminów są jedną z wielu 
dodatnich cech. Owa zaleta będzie 
się na pewno liczyć w Białym Do­
mu.

Donovan jest przekonany, że jego 
osiągnięcia będą zależeć od wzajem­
nych stosunków z prezydentem. Gdy 
zapytano go, jak długo spodziewa się 
pracować w Białym Domu, odparł: 
“W pewnym momencie, jesienią, zro­
bimy sobie krótką przerwę i zasta­
nowimy się, czy zdaje to egzamin. 
Pozwoli nam to obu ocenić rezulta­
ty”.

Problem PLO
utraconych w 1948 r., gdy tworzyło 
się państwo izraelskie. Nie chętnym 
okiem patrzą też na założenie niepo­
dległego państwa palestyńskiego.

Sceptyzm jest więc w pełni uza­
sadniony. Nawet jeśli większość przy­
wódców PLO ufałaby dobrej woli USA 
— a realia świadczą o czymś wręcz 
przeciwnym — niełatwo byłoby na­
mówić do rozmów z rządem Stanów 
Zjednoczonych przeciętnych Pale­
styńczyków. Najważniejszymi i naj­
potężniejszymi okręgami wybor­
czymi Arafata są bowiem obozy 
uchodźców palestyńskich i południo­
wym Libanie, atakowane nieustannie 
przez Izraelczyków, którzy posługują 
się bronią “Made in USA.”

Ostrzeżenie Vance’a pod adresem 
Izraela, że naloty powietrzne i ogień 
artyleryjski skierowane przeciw 
Libanowi mogą “wpłynąć na handel 
bronią z Izraelem,” zostały przyjęte 
przez Palestyńczyków z cynizmem. 
“Brzmi to, owszem, świetnie, ale nie 
zmienia niczego” — zauważył z ironią 
intelektualista palestyński, wykształ­
cony w USA.

Amerykanie potępili naloty na po­
łudniowy Liban, ostatnią ostoję od­
działów PLO i punkt zaczepienia 
uchodźców palestyńskich, ale ataki 
izraelskie nie ustały. W wyniku ostat- 
nego z nich śmierć poniosło 21 oby­
wateli Libanu i Palestyńczyków: ran­
nych zostało 65 osób. Jak na ironię — 

chociaż nalot miał służyć zniszczeniu 
baz partyzanckich — większość tych, 
którzy zginęli i odnieśli obrażenia, 
składali się z ludności cywilnej.

Wielu przywódców PLO uważa, że 
umizgi rządu amerykańskiego do 
Palestyńczyków mają na celu rozbi­
cie obozu państw arabskich. Podział 
ten zaznaczył się w okresie rokowań 
w sprawie pokoju egipsko-izraelskie- 
go, a pogłębił w chwili podpisania 
traktatu pokojowego. Według Pale­
styńczyków — Amerykanie chcą wy­
grać dla siebie państwa arabskie o 
poglądach umiarkowanych, podczas 
gdy ekstremiści pozostaliby w innym 
obozie. Wszystkie państwa arabskie 
ukarały Egipt po podpisaniu traktatu 
z Izraelem bojkotem politycznym i 
ekonomicznym, tak skutecznym, że 
deficyty w bilansie płac tego państwa 
podwoją się w porównaniu z ub. ro­
kiem.

Palestyńczycy są przekonani, że nic 
innego, tylko arabska solidarność i 
arabska ropa naftowa zmuszą USA 
do uznania PLO. Minister Arabii Sau­
dyjskiej uzależnił niedawno nieprzer­
wane dostawy ropy naftowej od postę­
pu w kwestiach palestyńskich.

Główną kością niezgody między 
PLO i Zachodem jest obecnie Rezolu­
cja 242 ONZ z 1967 r., będąca funda­
mentem wszystkich wysiłków pokojo­
wych w rejonie bliskowschodnim. 
Palestyńczycy — tak wynika z rezolu­
cji — nie mogą uczestniczyć w obra­
dach pokojowych, nawet jeśli dotyczą 
one ich autonomii.

Kuwejt wystąpił więc z propozycją 
dołączenia poprawki umożliwiającej 
przedstawicielom PLO zajęcie miejsc 
przy stole konferencyjnym. I chociaż 
Stany Zjednoczone przychylnie odnio­
sły się do tej sugesti, obecnie rząd 
zaczyna się wahać.

“Przyjęcie projektu poprawki nie 
byłoby złe — oświadczył redaktor 
jednego z pism palestyńskich. — Ale 
niczego w sumie nie zmieni. Izrael 
nigdy nie postępował zgodnie z jaką­
kolwiek rezolucją Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych i nie ma żadnych 
danych, by twierdzić, że zmieni się 
kiedykolwiek.”

Nowy Dziennik

Jej Wyżywienie
cztery biliony. W tym okresie stu­
letnim kraje Trzeciego Świata wzro­
sną liczebnie co najmniej o 100 pro­
cent, gdy kraje Europy Zachodniej 
mogą wzrosnąć tylko o dwa procent.

Według przeprowadzonych analiz 
zwiększy się też bardzo silnie pro­
dukcja żywności w krajach Trzeciego 
Świata, a więc według raportu kraje 
te będą mogły wyżywić się r. 2075, 

.zaś Ziemia będzie zdolna rozwiązać 
w skali globalnej swoje zagadnienia 
żywnościowe.

Raport wskazuje również, że skoro 
znaczny postęp nastąpi w systemach 
wydobywania surowców, jak miedź, 
chrom czy ołów, nie zabraknie ich 
dla świata. Będzie też pod dostat­
kiem surowców energetycznych, cho­
ciaż koszty energii wzrosną dwukrot­
nie.

Wreszcie raport ostrzega, że świat 
musi przeznaczyć dodatkowe fundu­
sze na zwalczanie zanieczyszczania 
wód i powietrza.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej i
ZYGMUNT P RORIN ;<

Sting—Strikers 2:0
ZESPÓŁ CHICAGOSKI 
BI JE FT. LAUDERDALE

Z ogromnym napięciem, z wielkimi 
nadziejami, ale również ze zrozumia­

łym niepokojem 
czekano na środo­
wy mecz Chicago 
Sitng — Ft. Lau­
derdale Strikers w 
pierwszym elimi­
nacyjnym spotka­
niu piłkarskim o 
cenne trofeum i ty­
tuł mistrza North 
League. Sytuacja 

dla wszystkich była jasna: zwycię­
stwo zespołu Ft. Lauderdale prak­
tycznie zapewniłoby im awans do pół­
finałowych rozgrywek, a jednocześnie 
redukowało chicagoskiego zespołu nie­
mal do zera, gdyż rewanżowe spot­
kanie rozegrane zostało na terenie 
Florydy.

* * *

American Soccer

THOMAS SJOBERG— 
zdobywca 2 bramek.

Pomimo niedawnego zwycięstwa nad 
tym zespołem w Chicago, — przed 
środowym me­
czem z Ft. Lau­
derdale przeżywa­
liśmy chwile zwąt­
pienia. Okazało 
się jednak, — że 
wielka stawka spot­
kania zawsze wpły­
wa nadzwyczaj mo­
bilizująco na chi- 
cagoskich piłka­

VIM van HANEGEM, 
— jego zagrywek 
padły dwie bramki.

rzy, a występ Luigi Martini i Derka 
Spaldinga na obronie ustabilizowało 
formę Chicago Sting. Śmiało można 
powiedzieć, że każdy z 12 piłkarzy, 
którzy wystąpili na sztucznym two­
rzywie stadionu Soldier Field dał z 
siebie wszystko w tej trudnej, chwi­
lami nawet dramatycznej walce.

* * *

Stadion Soldier Field i tym razem 
okazał się szczęśliwy dla piłkarzy 
Chicago Sting i trzeba podkreślić, że 
na to spotkanie zjechało tam prze­
szło 10 tys. kibiców, którzy przeży­
wali cale spotkanie i swym dopin­
giem wyrażali o jednoznacznej, opty­
mistycznej wymowie.

* * *

W porównaniu do poprzednich dwóch 
spotkań ligowych — w składzie zes­
połu chicagoskiego nie zaszły zmiany. 
Martini — Spalding wraz z Blanken- 
burgem tworzyli pewny tercet obroń­
ców, przy nich nieźle spisywał się 
Bruce Wilson. W środkowej strefie 
grali doskonale Dick Advocaat i Vim 
van Hanegem, natomiast Granitza 
wypadł słabiej. Napad tworzyła trój­
ka — Jorgen Kristenson, Thomas Sjo- 
berg i Peter Ressell. Takie ustawie­
nie wyszło na korzyść drużynie chi- 
cagoskiej, choć nawet wówczas gdy 
pierwszą bramkę w środę na Soldier 
Field zdobył Sjoberg — dalecy by­
liśmy od samouspokojenia, wiedząc 
że drużyna gości na czele z bramko- 
strzelnymi — Gerardem Muellerem, 
T. Kubilasem i R. Hudsonem zdolna 
jest do zmiany wyniku.

♦ * *

Gdy jednak w drugiej połowie po 
zdobyciu pierwszej bramki — napór 
chicagoskiej drużyny został uwień­
czony zdobyciem następnej bramki 
przez T. Sjoberga — byliśmy w pełni 
przekonani o zwycięstwie. Wprawdzie 
zespól Ft. Lauderdale walczył do ostat­
nich minut, jednak nie był w stanie 
przełamać dobrze zorganizowanej de­
fensywy Chicago Sting z bramkarzem 
Tony Chursky’m na czele.

♦ * ♦

I po raz który z kolei — jak twier­
dzili po meczu niektórzy “eksperci” 
— stadion Soldier Field okazał się 
szczęśliwy dla Chicago Sting. Gwoli 
sprawiedliwości, a raczej ścisłości wy­
pada stwierdzić, że takie ujmowanie 
sprawy jest niezbyt precyzyjne, bo­
wiem o szczęściu można mówić w ta­
kiej sytuacji, jaką miał G. Mueller, 
kiedy to po wręcz filmowej akcji 
chicagoskich przeciwników Kubilas 
podał do Muellera ten strzelił błyska­
wicznie i minął się z celem o mili­
metry. Zęby zaś wygrać, trzeba przez 
90 minut starać się być lepszym od 
rywali. Piłkarze Chicago Sting na 
pewno nie przez cały ten okres gó­
rowali nad przeciwnikiem, ale swą 
postawą w drugiej połowie całkowi­
cie zasłużyli na nie kwestionowane 
zwycięstwo. Przedtem była jednak 
pierwsza część meczu, podczas któ­
rej nie mogliśmy być pewni końco­
wego sukcesu.

W tym okresie zbyt często piłka­
rzom chicagoskim zdarzało się wysy­
łanie piłek na pole karne przeciwni­
ka, przy czym nie bardzo znany był 
adresat, na skutek czego spokojnie 
podania te przejmowali goście. Wstrze­
liwanie piłki na pole karne przeciw­

nika, gdzie chicagoscy napastnicy 
choćby nie wiadomo jak wysoko sta­
rali się skoczyć, mieli mniejsze szan­
se na przejęcie dośrodkowań, też nie 
przynosiło korzyści. Jeżeli do tego do­
da się, że w t.zw. grze pozycyjnej 
i bez piłki przeciwnicy Chicago Sting 
prezentowali się też znacznie korzy­
stniej, może powstać wrażenie, że 
przewaga była po stronie gości. Tak 
jednak nie było: wszystkie manka­
menty piłkarze Chicago Sting nad­
rabiali determinacją, wolą walki i za­
ciętością. Gra zespołu Ft. Lauderdale 
nastationa była na wzmocnioną de­
fensywę i wykorzystanie błędu gos­
podarzy, co im się jednak nie udało.

♦ * ♦

W 64 minucie gry po wolnym bi­
tym przez Kristensona — piłka do­
stała się do van Hanegema, a ten 
posłał ją na polu karnym do Sjo­
berga, który zdobył naprawdę piękną 
bramkę posyjąc piłkę w lewy róg 
bramkarza Maussera, pomimo despe­
rackiej akcji obrońcy Wigemanssena. 
W 73 min. po zagrywce Dick Advo- 
caat-van Hanegem piłka ponownie do­
stała się pod nogi Sjoberga i tak padła 
druga bramka dla zespołu chicagos­
kiego.

* ♦ ♦
CZWARTA KOLEJKA 

EKSTRAKLASY PIŁKARSKIEJ 
W POLSCE

Czwarta kolejka rozgrywek piłkar­
skich ekstraklasy w Polsce stała na 
słabym poziomie. Selekcjonerzy będą 
mieli trudne zadanie w powołaniu 
kadry narodowej, która będzie mu- 
siała przygotować się do nadchodzą­
cych spotkań eliminacyjnych na olim­
piadę i do mistrzostw Europy. W ko­
lejce tej uzyskano następujące wyni­
ki: Zagłębie pokonało wysoko (4:1) 
Zawiszę Bydgoszcz i objęło prowa­
dzenie w lidze z 6 pkt. Tyleż samo 
punktów posiada poznański Lech, któ­
ry pokonał Stal Mielec 1:0. Śląsk 
Wrocław wygrał 1:0 z Wisłą Kraków. 
Odra Opole wygrała z Widzewem 1:0, 
a Legia Warszawa przegrała z GKS 
Katowice 0:1. Natomiast mecze Ruch 
Chorzów — Arka Gdynia, Polonia By­
tom — Szombierki Bytom i ŁKS — 
Górnik Zabrze zakończyły się wyni­
kami remisowymi 1:1.

♦ ♦ ♦

MISTRZOSTWA POLSKI 
W LEKKIEJ A TLETYCE n

W Poznaniu rozegrane zostały lek­
koatletyczne indywidualne mistrzo­
stwa Polski. Oto niektóre wyniki:— 
skok wzwyż — Jacek Wszoła — 2.25, 
skok o tyczce Władysław Kozakie­
wicz — 5.40, rzut młotem I. Golda — 
73.38, bieg na 110 m ppł. Grażyna 
Rabsztyn — 12.63 sek., skok w dal — • 
Barbara Włodarczyk — 6.38 m, za­
ledwie o 1 cm lepiej od Teresy Mar­
ciniak, która reprezentowała Polskę 
na mistrzostwach o Puchar Europy 
w Turynie, a w eliminacjach w Poz­
naniu skoczyła 6.65 cm.

♦ ♦ ♦
WŚRÓD PIŁKARZY

Channon, napastnik Manchester City, 
dawniej czołowy zawodnik Southamp- 
tonu i reprezentacji Anglii, jest roz­
goryczony, że manażer Allison trzy­
ma go w rezerwie. Bruges (Belgia) 
pokonał Manchester City 3:1.

♦ ♦ ♦

Feyenoord (Holandia) wygrał z 
Ipswich 5:4, w Rotterdamie; decydu 
jąca bramka padła z karnego w cza­
sie przedłużenia spotkania.

♦ ♦ *

Brighton wygrał 1:0 z Hagą w Ho­
landii.

* * *

Sunderland zapłaci 625 tys. funtów 
szterlingów Sheffield United za środ­
kowego napastnika argentyńczyka — 
Sabella.

♦ * *

SZERMIERCZE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA

Od 18 do 28 sierpnia odbędą się 
w Melbourne (Austrialia) szermier­
cze mistrzostwa świata. Polski Zwią­
zek Szermierczy wysyła ekipę w peł­
nym składzie: floret kobiet, floret 
mężczyzn, szpada i szabla. Począt­
kowo wahano się, czy wysłać drużynę 
szablową. Później jednak zmieniono 
decyzję i postanowiono szablistów tak­
że wysłać, by — z uwagi na młody 
ich wiek — nabrali doświadczenia. 
Szermierze polscy wylecieli do Au­
stralii 11 sierpnia, ale przed wyjaz­
dem pilnie wszyscy trenowali w Koni; 
nie, Warszawie i Cetniewie.

♦ * ♦

ZWYCIĘSTWA NA KUBIE
W Hawanie odbył się ostatnio bieg 

na dystansie 21,5 km z udziałem 51 
zawodników. Bieg wygrał Andrzej 
Sajkowski (Polska) przed Ryszardem 
Marczakiem, Henrykiem Nogalą i Jó­
zefem Mitką. Wszyscy Polacy. Czas 
zwycięzcy 1 godz. 08:38.5 min.

F. Benteler Wystąpi Na Bankiecie 
Kolegium Sióstr Felicjanek

Kolegium Sióstr Felicjanek mieszczą­
ce się przy 3800 W. Peterson, orga- 
zuje bankiet w Wielkiej Sali Balowej 
w hotelu Conrad Hilton 23 września 
(niedziela). Początek o godz. 6 wiecz., 
kolacja o godz. 7. Bilet wstępu $50 
od osoby. W czasie bankietu wystąpi 
znany skrzypek Franz Benteler.

Honorowym przewodniczącym ban­
kietu jest Dennis Voss, przewodni­
czący Parkway Bank and Tust Com­
pany w Harwood Heights i First State 
Bank of Chicago. Dennis Voss jest 
bardzo czynny od lat w różnego typu 
działalności charytatywnej zarówno 
na cele rządowe, jak i instytucji pry­
watnych.

Dochód z bankietu przeznaczony jest 
na Kolegium. Bilety można zamawiać

^zęsto mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
. Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241N. Oakley 
2107N. Leavitt 
2047 N. Leavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave.
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden 
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Kedzie 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton 
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave. 
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651W. Diversey 
3700 W. Diversey 
2601N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001W. Roscoe 
5201W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
5524 W. Belmont 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N. Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave. 
6915 W. Diversey 
6101W. Diversey 
5952 W. Diversey 
5631W. Diversey 
5411ł/2 W. Diversey 
2259N. Lorel 
5316 W. Wrightwood 

u Billa Ryan’a, tel. 267-8131, wew. 
447 do 10 września br.

Na zdjęciu skrzypek Franz Benteler, 
Dennis Voss i przewodnicząca Kole­
gium Felicjanek, Siostra Mary Bonita.

Pismo Młodzieży 
Akademickiej 

“Bratniak”
Dziennik Związkowy doniósł oneg- 

daj o odbytej na Pomorzu konferen­
cji i powstałym w jej wyniku nowym 
zrzeszeniu młodzieży. Zrzeszenie to 
objęło swoim zasięgiem wszystkie 
większe miasta, a przede wszystkim 
ośrodki uniwersyteckie. Inicjatorem 
konferencji i powstania zrzeszenia był 
w pierwszym rzędzie dwumiesięcznik 
młodzieży akademickiej “Bratniak”.

Dopiero teraz dotarł na zachód nr 
16 tego pisma. Pismo zawiera szereg 
ciekawych artykułów, a między in­
nymi: Aleksandra Hall pt. “Myśl po­
lityczna opozycji demokratycznej”, 
Jacka Bartyzela “Czy można być dzi­
siaj piłsudczykiem?”, oraz plemiczny 
artykuł Jacka Kuronia i odpowiedzi 
członków zespołu redagującego “Brat­
niaka”.

Pismo daje wyobrażenia o postawie 
ideowej nowego ruchu. “Bratniak” jest 
do nabycia w księgarniach w Chica­
go.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO L ✓£ 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA _

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

‘ POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
_Kierownik i Zarządca 

“GŁOSPOLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE. Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

“Pić Czy Być”?
Bolesław Banaszkiewicz na lamach 

krakowskiego “Tygodnika Powszech­
nego” porusza niezmiernie nabrzmia­
ły i groźny w skali całego narodu 
problem alkoholizmu w społeczeń­
stwie polskim. Temat ten, uważany 
za drażliwy przez cenzorów, stanowi 
trudny teren dla uczciwego publi­
cysty, gdyż cenzura wielokrotnie nie- 
miłosiernia ścina wszelkie dane licz­
bowe, które mogłyby ambarasować 
władze PRL i ich politykę względem 
problemu społecznego numer jeden 
we współczesnej Polsce. W tej dzie­
dzinie nie można się powoływać w 
wypowiedzi publicznej na pełne i nie 
spreparowane dane statystyczne, 
obrazujące np. produkcję napojów 
alkoholowych w Polsce, system ich 
dystrybucji, liczbę zakładów zamknię­
tych i otwartych przychodni, gdzie 
mogą lub muszą się leczyć chroniczni 
alkoholicy.

Banaszkiewicz poruszył ten temat 
w dwudziestolecie ustawy przeciw­
alkoholowej, wydanej w 1969 roku. 
Była to — jak podkreśla — ustawa 
kodyfikująca większość aktów praw­
nych, jedna z najbardziej komplekso­
wych i radykalnych w świecie. Jed­
nakże, jak to się często zdarza — 
przepisy minęły się z życiem.

Po pierwsze, ustalone wówczas 
przepisy nie są przestrzegane na róż­
nych szczeblach i instancjach. A więc 
na przykład nie wolno sprzedawać, 
podawać ani spożywać napojów o za­
wartości powyżej 4.5 proc, alkoholu 
m.in. w zakładach pracy, stołówkach 
i bufetach pracowniczych. Niemniej 
kierownik danej jednostki może wy­
dać zarządzenie uchylające ten zakaz 
w niektórych okazjach. Okazji do 
popijawy nie brakuje. Ponadto — już 
bez okazji, pijaństwo w biurach i 
fabrykach w Polsce nie jest żadną 
nowiną. Prawie nigdy łamiący to 
prawo nie spotkali się z żądną karą 
administracyjną.

Nie wolno sprzedawać alkoholu nie­
letnim. Sprzedawcy nie zajmują się 
takim detalem. Nie wolno sprzeda­
wać alkoholu w nocnych sklepach 
spożywczych. Jeśli nawet ten przepis 
jest wdrażany w życie, zawsze można 
za “dodatkową opłatą”, czyli łapów­
ką, wędrującą do kieszeni ekspedien­
ta, kupić coś mocniejszego. A jeśli 
nawet w sklepie nie dojdzie do kupna 
pół litra, to przed sklepem znajdzie 
się zawsze usłużny “konik”, który za 
odpowiednio słoną cenę sprzeda spra­
gnionemu jakieś “żyto”. Tacy handla­
rze grasują całkowicie bezkarnie, a ich 
istnienie jest publiczną tajemnicą.

Najskuteczniej egzekwowane są 
kary za jazdę po pijanemu. Najbo­
leśniejszą dla pijanego kierowcy 
karą jest odebranie prawa jazdy na 
dłuższy czas. Ale.też nadal wstrzą­
sająco wysoka jest liczba wypadków 
drogowych, spowodowanych jazdą w 
stanie nietrzeźwym. Sprzedaż alko­
holu w handlu detalicznym jest obwa­
rowana szeregiem przepisów. Przy­
kładowo: nie wolno uruchamiać punk­
tów sprzedaży napojów o zawartości 
powyżej 4.5 proc, alkoholu w pobliżu 
dworców, większych zakładów prze­
mysłowych, szkół, placówek służby 
zdrowia, stadionów i innych placówek 
o charakterze masowym. Istnieją nie­
zmiernie szczegółowe zarządzenia do­
tyczące liczby tych punktów, w zależ­
ności od gęstości zaludnienia. Na przy­
kład w mieście liczącym od 5 tysięcy 
mieszkańców może zostać założony 
jeden sklep monopolowy. Tymcza­
sem według obliczeń wypada, że w 
całej Polsce jeden punkt sprzedaży 
przypada na 590 mieszkańców. W ro­
ku 1960 roczne spożycie czystego 
spirytusu na 1 mieszkańca wynosiło 
3.8 litra, podczas gdy w roku 1977 — 
już 8.2 litra. To stawia Polaków w 
absolutnej czołówce światowej. W roku 
1959 wysokość spożycia czystego 
alkoholu na głowę każdego mieszkań­
ca (wliczywszy kobiety, niemowlęta 
i starców) był tak wysoki, że ude­
rzono na alarm i wydano wspomnia­
ną ustawę antyalkoholową. Zapewne 
najnowsze dane statystyczne wykażą, 
że litry spirytusu przypadające na 
średnią polską głowę znów wzrosły.

W ubiegłym roku celem opanowa­
nia coraz groźniejszej sytuacji pod­
niesiono ceny napojów alkoholowych. 
Rada Ministrów PRL wydała specjal­
ną uchwałę, nakazującą weryfikację 
handlu alkoholem pod kątem zgod­
ności z literą prawa. Zlikwidowano 
wówczas m.in.ok. 10 procent punk­
tów sprzedaży. Prokuratura zapo­
wiedziała drastyczne akcje wobec 
łamiących prawo. Problem alkoho­
lizmu w Polsce nie skończy się jed­
nak wprowadzeniem najsurowscych 
nawet przepisów i twardym ich egze­
kwowaniem. Patologia społeczne przy­
brała już takie rozmiary, że kary 
administracyjne czy inne nie poma­
gają.

i ty wchodzimy w aspekt spraw 

nie tyle prawnych, co światopoglądo­
wych, etycznych, a nawet religijnych. 
W Polsce narósł swego rodzaju ethos 
pijacki, jak to słusznie podkreślił 
Bolesław Banaszkiewicz w “Tygo­
dniku Powszechnym”. Oddajmy mu 
głos w tej sprawie:

Założenie o omnipotencji prawa w 
dyskusjach na temat dróg przeciw­
działania alkoholizmowi jest więc 
błędem metodologicznym. Moim zda­
niem grubym uproszczeniem jest też 
jednostronna, ekonomiczna interpre­
tacja patologii picia. To prawda, że 
istniejący system wymaga pewnych 
retuszy prawnych i zmian ekonomicz­
nych. Jestem wszelako przekonany, 
że zasadniczym aspektem, w którym 
należy poszukiwać istoty i założeń 
przezwyciężenia plagi alkoholizmu 
(zresztą nie tylko w skali naszego 
kraju) jest problem postaw ducho­
wych, mających wielorakie i skopli- 
kowane uwarunkowania historyczne, 
cywilizacyjne, strukturalne, ekolo­
giczne etc. Na pytanie postawione 
w podtytule “Co robić?” nie ma pro­
stej i jednoznacznej odpowiedzi socjo­
technicznej, natomiast każdy odpo­
wiedzialny człowiek powinien udzielić 
sobie na nie jasnej i zdecydowanej 
odpowiedzi egzystencjalnej. Będzie 
się ona mieścić gdzieś na skali mię­
dzy propozycją minimalistyczną 
“kulturalnego picia” a wysuniętą me 
dawno na tych tamach przez księdza 
Jana Zieję (“O trwały ślad naszej 
radości”) propozycją całkowitej 
abstynencji.

Stale przypominać o moralnym i 
religijnym obowiązku udzielenia so­
bie tej odpowiedzi, dopomagać do jej 
jasnego określenia — oto ważne zada­
nie duszpasterskie Kościoła. Nie 
można powiedzieć, że w pracy dusz­
pasterskiej nic się w tej sprawie nie 
robi. Ale — i tu podpisuję się obiema 
rękami pod opinią prof. Święcickiego 
— pozostaje jeszcze wiele do zrobie­
nia. Profesor Święcicki zwraca uwagę 
na różnicę rangi, jaką nadaje się 
w pracy duszpasterskiej ocenie mo­
ralnej dwóch czynów: usuwania ciąży 
oraz notorycznego upijania się do 
nieprzytomności. Różnicę tę zdają się 
też potwierdzać zestawienia wyników 
badań opinii publicznej na oba tema­
ty. Częstotliwość jednoznacznego potę­
pienia moralnego usuwania ciąży jest 
w grupie osób deklarujących się jako 
“wierzący i praktykujący” dwukrot­
nie wyższa niż w pozostałej grupie. 
Natomiast nie stwierdzono wyraź­
nej analogicznej różnicy w stosunku 
do problemu pijaństwa. Ważne jest 
więc, by doprowadzić do świadomo­
ści i sumienia każdego wierzącego 
człowieka przekonanie, że świadome 
pozbawienie się możliwości panowa­
nia nad sobą jest grzechem ciężko 
obrażającym Boga, a pijaństwo noto­
ryczne — przestępstwem moralnym 
przeciwko sobie, bliźnim i przyszłości 
narodu.

Natomiast wszystkim — niezależnie 
od wyznania i systemu wartości — 
trzeba przypominać do znudzenia tę 
prostą prawdę, że jako społeczeństwo, 
naród stajemy przed coraz wyraź­
niejszą i kategoryczną alternatywą, 
lapidarnie ujętą w tytule pewnego 
artykuły publiczystycznego: “Pić 
czy być?”

Polska Załoga 
Ratuje Marynarzy 

z Panamy
Na wysokości Amsterdamu, w odle­

głości 153 mil morskich od brzegu, za­
tonął mały frachtowiec bandery pa- 
namskiej m/s “Mitchel”. Załodze 
udało się zejść na opuszczoną wcze­
śniej tratwę. Warunki atmosferyczne 
w każdej chwili groziły zatonięciem.

Walczących o utrzymanie się na 
wodzie rozbitków dostrzegli mary­
narze znajdującego się w pobliżu ma­
sowca Polskiej Żeglugi Morskiej m/s 
“Ziemia Szczecińska” i natychmiast 
pośpieszyli na ratuenk. Wzięli na 
pokład panamską załogę i udzielili 
jej niezbędnej pomocy.

Zebranie
Ligi Realnościowej

Zebranie Polsko-Amerykańskiej 
Ligi Realnościowej odbędzie się 9 
września (czwartek), o godz. 12 w poł. 
w restauracji Sawa “Old Warsaw,” 
mieszczącej się przy Harlem I Law­
rence w Harwood Heights.

Program Artystyczny 
Harcerzy z Izraela

Grupa harcerzy z Izraela, licząca 
15 osób wystąpi ze specjalnym pro­
gramem artystycznym w Muzeum 
Nauki i Przemysłu (57 ulica i Lake 
Shore Dr.) 23 sierpnia o godz. 1:30 
po poi. Na godzinny program składają 
się pieśni i tańce oparte na muzyce 
ludowej. Wstęp bezpłatny.
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★ Praca Żeńska

BOILER AND MACHINERY
INSPECTOR TRAINEE

★ Pomoc Domowa

wyna

i near North location. To care for 1 yr.
I old Boy, 14 days each month. Refer­

ences required. Must speak English. Factory

Production
Technician

EOE M/f/h

NEED AT ONCE

(8G12)

Opportunity to learn drug production 
in modem radiopharmaceutical man­
ufacturing facility in Northern Arling­
ton Heights. Require H.S. w/ some 
lab experience or college chemistry.

SUNDAY—THURSDAY SHIFT.

Napęd Słonecznikowy
Salisbury. (UPI) — Murzyński 

premier Rodezji biskup Abel Muzo- 
rewa przyglądał się pokazowi i odbył 
próbną jazdę ciężarówką “Rhodof 75,” 
mogącą przewozić oddziały wojskowe 
i napędzaną ... olejem słonecznikowym, 

roba podobna wypadła zadawala- 
ącn

UNIVERSITY OF 
MICHIGAN HOSPITALS 
3280 H^FPB, Box 46
Ann Arbor, Michigan 48109

Call: 885-4466 
Mrs. Cynthia 

Between 9 a.m. & 2 p.m.

CLINICAL DIRECTOR 
MEDICAL/SURGICAL 

(200 ADULT BEDS - 8 UNITS)

Call
398-8440

9-5

• WAITRESS
• COOK

No Experience Necessary.
Part Time of Full Time
For Appt. Call 282-2060 

Ask for Domenie

OPERATING ROOMS 
CLINICAL/ADMINISTRATIVE 

DIRECTOR

Unive 
of Michigai 
Hospitals

CAR WASHERS
Full/part time. Near O’Hare field. 

American Int’l 
Rent a Car 

297-3351, ask for Rich.

LADIES
(WE ALSO HIRE MEN)

* Would you like to work but don’t 
have any transportation?
* Would you like a guaranteed part- 
time job?
* Would you like to be home to do 
your housework each day?

* Would you like do be home when 
our children are not in school?
THEN this job is for you! We will 
teach you to drive o van-type school 
bus. Call for an appointment: 445-5160 

RICHLEE VANS, INC. 
An equal opportunity employer.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
rozmowie niedzielnej z ambasado­
rem, wyraził nadzieję, że “nasi ame­
rykańscy przyjaciele rozważą te pro­
blemy raz jeszcze, co sprawi, że głę­
boka przyjaźń, jaka łączy dwa na­
rody, oraz ciepłe i kordialne stosun­
ki izraelsko-amerykańskie, będą 
trwały”.

Podobnie do zgłoszonych propozycji 
ustosunkował się egipski prezydent 
Sadat i informatorzy izraelscy — 
powołując się na środowiska dobrze 
poinformowane — utrzymują, że am­
basador Strauss “nieomal wpadł w 
osłupienie”, gdy usłyszał prawie jed­
nobrzmiące odpowiedzi Egiptu i Izra­
ela.

Plan amerykański sprowadzał się 
do zredagowania uchwały NZ z 
uwzględnieniem “słusznych praw Pa­
lestyńczyków i ich usprawiedliwio­
nych żądań” oraz udziału “w kształ­
towaniu ich własnej przyszłości” — 
zgodnie ze sformułowaniami ustalo­
nymi w Camp David. Ambasador 

Kardynał Tomaszek 
Ciężko Chory

Londyn. (DP) — 79-letni prymas 
Czechosłowacji, Franciszek kardy­
nał Tomaszek, miał zawał serca i le­
czy się w praskim szpitalu. Stan je­
go jest na tyle ciężki, że nie może 
przyjmować odwiedzających.

Jak wiadomo, kard. Tomaszek zo­
stał zainstalowany jako arcybp Pragi 
dopiero w marcu ub.r. po 25 latach 
osierocenia tej archidiecezji z powo­
du prześladowań Kościoła przez re­
żym CSRS, który nie dopuszczał do 
jej obsadzenia. W czerwcu br. kard. 
Tomaszek jeździł do Polski na spot­
kanie z Papieżem i wziął udział 
w wielu uroczystościach.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz i dziaduś nasz, śp.

Jan Jaje
Członek Tow. im. Tadeusza Koś­
ciuszki ZNP, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 19-go sierpnia 1979 roku, 
o godzinie 9:29 rano w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3601 W. Diversey Ave., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.
Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Stefania (z domu Zając), żona; 
Irena (Richard) Bigott, Stanisław, 
dzieci; Gregory, Jeffry, John, An-' 
drea i July, wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Diversey Funeral Home, 
telefon 342-1700.

CHILDCARE
Part-time— flexible days. Convenient,

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, babcia nasza i siostra moja, śp.

Anna Pławiak
(z domu Klamka, żona śp. Szymona)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 19-go sierpnia 1979 roku, o godzinie 9-ej rano w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go sierpnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
S.S. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa, Emilia i Maria, córki; Józef Pospula i Edwin Wolski, 
zięciowie; Katarzyna Budek, siostra w Polsce; Cynthia, James, Rosemary, 
wnuczęta z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. (20.21)

JANITRESS
Full time permanent position. Work­
ing from 4 p.m. until midnight. 
Monday through Friday. Some pre­
vious related work experience desir­
able. Knowledge of English is re­
quired. Excellent company benefit 
program. CTA transportation to the 
idoor.
Call for appointment 787-2846.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziaduś nasz, śp.

Michał SIiwa
(mąż śp. Julii, z domu Wojdon, 

ojciec śp. Józefa i śp. Jana)
Były prezes i członek Tow. S.S. Cy­
ryla i Metodego Nr. 145 ZPRK, 
Zamieszkiwał w Cerritos, Kalifor­
nia, dawniej w dzielnicy Cragin, 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 18-go 
sierpnia 1979 roku, o godzinie 2-ej 
po południu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek od 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 23-go sierpnia, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Stanisława B. i M. 
Msza św. o 9-ej, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Franciszek (Ludwika), Kazimierz 
(Rebeka), Helena i Helena, syno­
wie, synowe, 8 wnucząt, 3 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jan Baran i Syn, 
telefon 622-1488.

GENERAL 
HOUSEKEEPING 

For 260 Bed 
METHODIST 

HEALTH CARE FACILITY 
Some fluency in speaking & reading 
English is necessary. Excellent salary, 
benefits & working conditions.

Call Personnel
Mon. — Fri. 9 a.m. to 4 p.m.

BETHANY TERRACE
8425 Waukegan Road 

Morton Grove 965-8100
Equal Opportunity Employer M/F

SALAD LADY 
BROILERMAN & COOK 

Lunch & Dinner.
TIRITILLI’S RESTAURANT 

151E. North Ave. 
Northlake, IL. 

344-5501

SECURITY
Become part of the growing field of 
security officers. Full and part time, 
all shifts. We supply uniforms and 
training. Requirements: 18 yrs. of age, 
transportation, no criminal record and 
the desire to become a professional. 
Call:

WANTED
Full time, live in or go. English 
speaking, responsible housekeep­
er. 2 adults. Condominium apart­
ment in Lincolnwood. Salary 
open. Must have proper refer­
ences.

Call Mrs. G. 673-7680
8:30 A.M. Till S P.M.

Monday through Friday 
After 7 P.M. 674-2024

MICHIGAN AVE. 
SALON 

Doświadczona kobieta do ro­
bienia maseczek i europejskich 
pedicures w naszym pięknym 
salonie. Dobre warunki pracy.

Dzwoń: 664-3305

OPERATORKI MASZYN 
DO SZYCIA

Mała fabryka. Debre 
grodzenie.

650 N. Pułaski 
638-7356

If you have satisfactorily completed High School and have three years 
experience in construction, operating or maintaining power boilers; 
or have a Mechanical Engineering Degree and one year’s experience 
with power boilers, we’d like to talk to you.

Trainee will work with the country’s leading Boiler and Machinery 
Insurance Company to become an Accident Prevention Inspector. 
Company provides training, automobile, fine benefit program, good 
starting salary, and excellent advancement opportunities.

Please send resume covering personal, educational and work 
experience details to:

THE HARTFORD STEAM BOILER 
INSPECTION & INSURANCE CO.

P.O. Box 504, Wayne, Penna. 19087

CAFETERIA 
HELP

Become a member of the Mar­
riott team. We have the fol­
lowing positions open. Full 
time grill person 6:30 a.m.- 
3 p.m. Full time cashier 6:30 
a.m.- 2:30 p.m. Part time cash­
ier 11 a.m.- 2:30 p.m. Part- 
time line attendant 8:30 a.m.- 
1:30 p.m. Good salary and 

! benefit program.
Equal Oppty. Emp.

948-3970

OFFICE
Our rapidly expanding business needs 
to fill a new office position. Light typing 
& pleasant personality required, to 
handle reception desk & phone. Good 
English, some Polish helpful.

KIMCOCORP.
3150 No. Sawyer 583-2400

High wages.
835-1077

If no answer 835-3300

Machine 
Operators 

Join the company that produces the famous Ski! 
saw and work for a leader in the power tool in­
dustry. Skil Corp., known for quality and dependa­
ble power tools, has several openings for exper­
ienced Machine Operators in the following areas.

• Precision Grinder
(ID and OD or Centerless)

• Hobbing Operators
Must have at least 2 years set-up and 
operating experience.

All applicants must be able to read blueprints and 
use appropriate measuring devices
We have many long service employees who are 
proof of our strong record of stability and job securi­
ty Excellent wages coupled with top benefits, In­
cluding a life'health insurance package, profit shar­
ing, pension program, paid holidays, discount on all 
Skil products as well as an employee credit union.

Contact Mr. Powell 
286-2000. Ext. 203 

OR APPLY 
5033 N. Elston Ave.

Chicago, Illinois 
CTA TO DOOR

(near junction of Kennedy & Edens Expressways)
Equal Opportunity Employer m t

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 

i i na Lake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA­
CA. ARDEN'S AGENCY, 6934 N. Glenwood. 
Chicago, Ul. 763-7575. Zgłaszający się pro- 

. szem są mowie po angielsku.

A Master’s prepared Registered Nurse is sought, 
although an applicant -with strong, comparable 
qualifications wilt oe considered.
As the nation’s first university hospital, we. offer an 
exceptional compensation program, including five weeks 
of vacation. Salary is negotiable and commensurate with 
experience and educational preparation.
Qualified applicants please forward resume no later than 
August 31, 1979 to:
Frances H. Vaughn
Nurse Employment Office

s
POWER’S TOOLS

The University of Michigan Hospitals, a 1000 bed 
teaching facility is seeking a highly qualified Clinical 
and Administrative Director to manage 21 operating 
rooms (adult and pediatric), and the recovery room. 
This position requires an individual with demonstrated 
skills in budget development and implementation, 
educational services coordination, and interdisciplinary 
program exuloration and planning. This position carries 
with it the challenge of being a part of the planning team 
for the proposed replacement facility for Main Hospital at 
the University of Michigan.
Candidates must have a minimum of 5 years of 
progressive supervision and management experience, 
preferably in the O.R. It is desirable that the individual 
have had exposure to academic settings.

Also Excellent Opening For:

SPRZĄTANIE 
Doświadczona kobieta do 
sprzątania i zajęcia się jednym 
dzieckiem. Start 10-go września. 
Godziny: od 11:30 rano do 5:30 
ppoł. 5 dni. Wymaga się pew­
nej znajomości angielskiego. 
Pytaj o Frań w ciągu dnia: 
248-6720 lub 477-5961 po6-ej.

SPRZĄTANIE
Potrzebna odpowiedzialna kobieta do 
sprzątania i zajęcia się dwu-miesięcz- 
nym niemowlęciem. Poczynając od 
czwartku rano do niedzieli.
Dzwoń: 299-2700 lub 677-0655 

 po 7-ej wiecz.

k Praca Żeńska

GENERAL OFFICE
Need person for switchboard & light 
typing, filing, etc. Good working con­
ditions & good location.

CALL: 427-7626

POTRZEBNE kelnerki, hostess, bar- 
tenderki, znajomość języka angiel­
skiego wymagana. Nauczymy. Zgła­
szać się osobiście: 6415 W. Dempster, 
“Parfais”. ___________________

GENERAL OFFICE- 
PART TIME 

Vicinity Chicago & Cicero Ave. 
Bookkeeping and light typing re­
quired. Call Bob 287-9605 between 

9-12 and 1-3.

OWNER - OPERATORS
5 »Are you averaging over 60« a running mile?
5 *Are you paid weekly?
| »Do you have a retirement program?
| «Do you get 100% stop charges?
5 »Do you have a complete hospital and major
,: medical insurance program?
j; If you would like to run with a company that offers benefits like 
;; these and many, many more contact: ANDERSON TRUCKING 
;! SERVICE, INC. Anderson Trucking Service has a freight that offers 
;! the contractors the benefits that it takes to get the job done. We 
;! are primarily a flatbed operation which has 48 state authority, but 
l> primarily runs the 14 midwest states. Anderson Trucking Service 
I; pays liability and cargo insurance, trip advances needed, first in 
<; and first out dispatch.
'! Talk to the Personnel Dpnartmpnt for thp foil Anrtorcnn Sfnrv Tf

komentarzy na temat istnienia ra­
portu z tego spotkania.

Posunięcie Younga — utrzymują 
niektórzy dygnitarze — określone ja­
ko przekroczenie zobowiązań U.S., 
które wyraziło zgodę na nie prowa­
dzenie żadnych negocjacji z PLO do 
czasu, kiedy to ostatnie nie uzna praw 
Izraela do istnienia, nie stanowiło 
jednakże przekroczenia tych zobo­
wiązań.

Ograniczenia te nie zostały nigdy 
jasno określone.

Sam Young powiada, że nie dopu­
ścił się pogwałcenia polityki U.S., 
ponieważ prowadził jedynie rozmowy, 
ktnrvch celem było wyjaqśnienie po- 

celem było wyjaśnienie po- 
PLO.

“Wyjaśnienie nie oznacza uznania 
PLO” — powiedział Young.

Fiasko 
Misji Dyplomatycznej

Strauss podkreślił, że Stany Zjedno- I HOUSEKEEPER/COOK 
czone zawetują projekt uchwały ku- ' Exp. English speaking. Glencoe. For 
wejckiej, zalecającej utworzenie nie- j 2 adults. Live in. 2 rms., TV A/C bath, 
podległego państwa palestyńskiego. J 

Właśnie w odpowiedzi na tę uchwa- i 
łę Stany Zjednoczone wystąpiły z wła­
snym projektem, który został uznany 
przez Izrael “za sprzeczny z ame-1 
rykańskimi zobowiązaniami w stosun­
ku do Izraela”.

Na zmianę nastawienia izraelskiego i 
nie wpłynęło zapewnienie Staussa, 
mające charakter pewnego rodzaju 
gwarancji dla Izraela.

Politycy izraelscy — jak się wyda- 
je — zrezygnowali nawet z formuły, 
że Stany Zjednoczone dopóty nie uzna­
ją oficjalnie PLO i jej roszczeń, do­
póki nie uzna ona izraelskiego pra­
wa do istnienia.

Izraelski wicepremier Yigael Ya- 
din, zapytany wczoraj o tę sprawę 
w telewizyjnej dyskusji “Issues and 
Answers” powiedział, że uznanie przez 
Palestyńczyków praw Izraela do ist­
nienia jest bezprzedmiotowe, ponie­
waż PLO posiada w swojej konsty­
tucji nakaz “zlikwidownia państwa 
izraelskiego”.

Zaoczny Proces
Bangkok. (UPI) — Przed kambo- 

dżańskim trybunałem, powołanym 
przez pro-wietnamski reżym, rozpo­
czął się zaoczny proces obalonych 
przywódców Khmer Rouge, oskarżo­
nych o ludobójstwo. Do udziału w 
rozprawie dopuszczono ponad 700 ob­
serwatorów, w tym 100 zagranicz­
nych.

HELP WANTED
Need someone with tailoring experi- 

I ence. For store in Palatine. Will wait 
on counter, tag & identify incoming 

; cleaning. Should speak some English.
CALL: 381-5050

_______Ask For Mr. Hoffman_______ 

CARWASH 
ATTENDANTS

Full and part time. 
GOOD WAGES. 

NW AUTO WASH
Ari. Hts. 900 W. Euclid 259-1420

(Talk to the Personnel Department for the full Anderson Story. If 
you have a good road tractor and good safety record, we can help 
you built a good future with Anderson Trucking Service.

CALL TODAY. 800-328-7066 U.S. WATS 800-892-7014 Minnesota WATS.

I ANDERSON TRUCKING SERVICE, INC.
203 Cooper Ave., N., St. Cloud, Minn. 56301

Young Wyszydza 
Politykę U.S.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wy wobec PLO będą zwalczane przez 
“uparty i nieprzejednany rząd Mena- 
chema Begina”.

Young, wbrew twierdzeniom De­
partamentu Stanu, utrzymuje, że jego 
spotkanie z Terzim w niewiadomy 
mu sposób było znane władzom zna­
cznie wcześniej niż cała sprawa na­
brała rozgłosu.

Widział nawet raport z przebiegu 
rozmowy, w niektórych momentach 
“bardzo szczegółowy”.

Przedstawiciele departamentu 
utrzymywali, że wieści o spotkaniu 
Younga z obserwatorem PLO w ONZ- 
cie, dotarły do nich poprzez prasę.

Wczoraj jednakże, rzecznik, Tom 
Reston przyznał, że już 30 lipca wie­
dziano o rozmowach.

Reston odmówił jednak wszelkich

BOOKKEEPER
If you enjoy Pegboard Bookkeeping 
System, have 2—5 yrs. exp. in A/P, 
A/R, a steady work record, you may 
be the person we’re looking for. We 
offer an excell, starting wage, paid 
holidays & Co. benefits.

APPLY IN PERSON
CONCORD INDUSTRIES 

2607 N. 25th Ave.
Franklin Park_______ 451-1480

GENERAL OFFICE
Typing & general office duties. Full 
time 9 — 5. Call bet. 10 a.m. — 11 a.m.

or 2 p.m. —3 p.m.
341-0966

893-4000
_ _ _ OHLSON SECURITY
CAFETERIA EMPLOYEES

• COOK
• COOK’S HELPER
• CASHIER
• LINE SERVER
• SALAD MAKER
• DISH ROOM ATT ENDANT

Co. benefits free for full time employees.
Call Al Mueller 674-7700, Ext. 412

FEL —PRO
7452 McCORMICK BLVD., SKOKIE 

SZABO FOOD SERVICE CO.
E O E M/F

A Nondtscnminotcry 
Affirmative Action 
Employer

(20-21)
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TELLERS____
ITS ALL HAPPENING 
AT CLARK &

--DIVISION!___________________,
August 20&21,27 & 28
Continental Bank
Is Hiring Experienced 
and Entry-Level Tellers 
(Full and Part Time)
Continental Bank is expanding its facility at Clark and Division. Our new location is where it all happens — 
we’re easily accessible to the “L” and major bus lines and nearby to many boutiques, stores and 
restaurants offering the finest in Chicago dining. By working at our convenient new location, you can 
avoid the loop traffic and be closer to your home. To celebrate our new facility, we invite energetic 
individuals to meet us for special Career Interviewing Sessions. Take some time, stop in without any 
obligations and meet informally with our personnel representatives and management staff. Discuss with 
them the rewards of a career with Continental Bank, Chicago’s leading financial firm.

Individuals with teller experience are preferred, but we will train people with cash handling and related 
experience for these positions. As a full-time employe, you will work a rotating 4 day, 40 hour week and 
must be available to work 2 Saturdays a month. You’ll enjoy a 3 day weekend off every 4—6 weeks. Our 
part-time openings are available for 1—2 days per week, 4—5 hours per day, plus Saturdays 9—1 p.m.

Add it all up, Continental Bank’s expanding facility, located at Clark and Division is the place to be! 
Continental Bank provides an attractive salary, comprehensive benefits including medical and dental 
insurance, vacation/travel programs, yearly cash profit sharing, free parking and advancement opportunities.

Come in between 10:00 am and 6:00 pm on August 20th, 21st, 27th, or 28th to the Continental Bank’s 
Interviewing Mobile Van across from Clark and Elm (one block south of Division and Clark). If unable 
to come in, send a letter with qualifications do Dept CD, Continental Bank, 231 South LaSalle Street, 
20th floor, Chicago, IL 60693.

CONTINENTAL BANK I
AUTOMATIC SCREW MACHINE

ALL SHIFTS
As a leader in the power tool industry, our progressive company has a 
firm commitment to the development and use of the latest in screw 
machine equipment and technology.

Presently several openings exist for experienced operators who are 
capable of setting-up and operating any one of the following machines: 
• ACME GRIDLEY • DAVENPORT • BROWN & SHARPE

If you are interested in an excellent starting salary, benefit package, 
OVERTIME and being associated with a company that is constantly 
setting new industry standards in screw machine technology, contact:

Mr. Pease
673-2355 

SKILCORP. 
8030 N. St. Louis, Skokie

Equal Opportunity Employer

r*owcn>TOOLS

An Equal Opportunity Employer M/F

SPRZĄTANIE (Janitorial)
Męzczyzni i kobiety potrzebne. Muszą 
mieć zieloną kartę. Zgłoszenia 

5530 W. 110-ta ul.
Oak Lawn, Ill.

636-1906

Georgetown University 
School of Dentistry 

Has Excellent 
Immediate Openings For:

DENTAL

if Praca Męska

PRZYCINANIE MATRYC 
(DIE CUTTER) 

Potrzebna odpowiedzialna oso­
ba mająca doświadczenie w 
ustawianiu i obsługiwaniu pra­
sy. “Thompson lub Platen 
Presses”. Stała praca. Dobre 
wynagrodzenie i firmowe 
świadczenia.

TECHNICIANS
SALARY PAID FULL YEAR, with 
approximately 6 Week Paid Vacations. 
We Need Crown and Bridge and Pros- 
thodonics. Intermediate Level.
Send resume or Call Deans Office

202—625-7645 or 7646

GEORGETOWN 
UNIVERSITY 

School of Dentistry

Washington, D.C. 20007
An Equal Opportunity Employer M F

if Praca Męska

Monterey Whaling Village
Restaurant now has full and part- 
time positions for:

•PREP COOKS 
•WAITERS 
•WAITRESSES 
•JANITORIAL

Apply in person. Mon. thru Fri., 
2-4:30 pm; Sat. & Sun. call before 
5 p.m. for app’t.

Rt. 83 & Rand Rd. 
392-5172

MACHINE SHOP
Precision Lathe Hand 

Northwest Suburb

Must read blue print. 5 
years minimum experience. 
Top notch wages with ex­
cellent working conditions. 
Completely air-conditioned 
and clean shop. Fully paid 
hospitalization for employee 
& family. Paid vacations 
and bonuses.

678-7188
Call For Appointment.

EMBOSOGRAPH CO. 
1430 W. Wrightwood 

472-6660_____ M. Singh
NEED EXPERIENCED 

HELP ONLY
HORIZONTAL BORING MILL 

(DEVLIEG) OPERATOR
Wages up to $10.00 per hour. Free in­
surance & profit sharing are some of 
the benefits.

1301S. laramie
MILAN MACHINE CO. 

863:2948 
LABORERS 

Outside Maintenance 
Permanent positions. Temporary 
positions available also, Sept. 1st- 
Dec. 31st.

_________Call 672-7544____________

MAINTENANCE 
MACHINIST 

2ND SHIFT
Train on 1st shift. Must have own tools. 

Apply in Person 
or Call

ANN 299-3455
TELEDYNE POST 

700 E. Northwest Hwy.
Des Plaines, Ill.

Equal Oppty. Employer

MAINTENANCE 
MECHANIC

Immediate opening for individual 
with strong ELECTRICAL back­
ground for mfg co. Plenty of overtime. 
$8.11 per hr., days, $8.96 per hr. nights. 

Must have work permit.
Apply or Call:

HARRINGTON 
&KING 

5655 W. Fillmore, Chicago 
626-1800

1 Block North of Roosevelt Rd.
1 Block West of Central

jf Praca Męska

TOOL & DIE MAKERS
Full time, part time, also ideal for 
retirees. Exp’d. journeymen preferred. 
Starting salary $12.00/hr. Hospitaliza­
tion & insurance.

FARGO MFG. CO.
2750 N. Elston, Chicago 

489-2200

DIESEL MECHANIC 
For repair shop in Summit with Mack 
experience. Must have own tools. Good 
pay and benefits.

CHICAGO BULK SALES
& LEASING CO. 

7745 W. 59th Street 
______________496-1100___________ (25) 

PRODUCTION PERSONNEL 
Need experienced people in our pro­
duction facilities. Good working con­
ditions & good transportation. Good 
company benefits.

4774600______________

FACTORY
Lead man to take over 3 man night 
shift. Must have experience on Warner 
& Swasey automatic machines & hand 
turret lathes. Some knowledge of the 
Polish language would be helpful. Co 
benefits. Come in or call.

METAL SKILL CORP
3940 No. Kilpatrick, Chgo. 

______________5454679______________

PACKAGING MACHINERY 
MECHANIC

Exp’d. for rebuilding packaging ma­
chinery. Good co. benefits.
Call Charley________________ 5484131

CUSTODIAN
Responsible person needed for full 
time custodial work in local school. 
Contact NSSEO at 500 S. Plumgrove 
Road, Palatine.
______________359-2110______________

COOKS - SHORT ORDER
Experienced. Full & part time.

ANGELO’S RESTAURANT 
Heritage Plaza 

Country Club Hills 
______________799-0150_____________

NIGHTWATCHMAN/ 
CUSTODIAN

8 a.m.—4 p.m. Perm, full time. Re­
tirees welcome. Major medical & re- 
tirement program. Call 234-3210 ext. 31.

FABRYKA
Ogólna praca dla mężczyzn w 
naszej przedniej klasy fabryce. 
Dobre warunki pracy. Okolica 
południowo wschodnia (177-a 
ulica).

SAXON METALS CO.
LANSING, ILL. 221-2255 

YOUNGMAN
ENGLISH SPEAKING

Must have sales ability. To learn floor 
and wall tile business, with Chicago’s 
largest tile dealer.
Call 463-1771_____________ Mr. Austin

GRINDER HANDS
Precision grinder hands. At least 5 
yrs. exper. required. Top pay & good 
working conditions.

EMIL BUCK & SONS 
6930 W. 62nd St.

SHIPPING & RECEIVING
Construction equipment. 

Forklift exp. helpful but not necessary.

Bensenville area.
766-6500

★ Praca Męska if Praca Męska

MANAGER TRAINEE - MFG. PLANT 
$20,000/YR. STARTING SALARY. ULTIMATE PROMOTION TO 
PLANT MANAGER. COULD LEAD TO FURTHER PROMOTION AS 
VICE PRESIDENT IN MANUFACTURING.
SUPERVISORY EXP. & 2 YRS. COLLEGE A MUST. EXCELLENT 
CO. BENEFITS.

CONTACT: MR. BARRY 538-4500

THE MILTON JOHNS COMPANY
MFR. OF BEDDING

3920 S. FEDERAL ST., CHICAGO

OWNER OPERATORS
Local Trucking Co. is looking for drivers who own semi-tractors to do 
various freight movements. Earnings of $1500+/week, 3 year contract, 
health benefits, fuel available at cost.

 CALL: 284-3766

SEWING MACHINE MECHANIC
Exp. necessary. Start at $10/hr. Full time employment 
w/national organization. Excell, company benefits.

CONTACT: MR. BARRY — 5384500

THE MILTON JOHNS COMPANY
MFR. OF BEDDING

3920 S. FEDERAL ST., CHICAGO

MESSENGER
Neat person, knowledge of downtown 
area. 40 hr week. Light deliveries 
& pick up. Steady. Retirees welcome. 
Please phone bet. 9 am & 4 pm 
for appt.
THE RYLANDER COMPANY 
454-1492___________ Mr. Balluff

PLANT 
ENGINEER

BS in mechanical or electrical 
egineering. Experience in heavy 
equipment application & design for 
management position in large New 
Orleans industrial facility. Will be 
responsible for planning & coordinat­
ing various phases of maintenance 
activities. We are looking for an 
assertive versatile individual able to 
interface with top management & 
supervisory personnel. Opportunity 
for advancement into top manage­
ment. Salary commensurate with 
experience & ability.

SEND RESUME TO 
PERSONNEL DIRECTOR

SOUTHERN 
SCRAP 

MATERIAL 
P.O. Box 26087 
New Orleans 

Louisiana 70186

ELECTRICIAN
Private psychiatric hospital in Des 
Plaines has in immediate full time 
opening for an individual to perform 
all phases of electrical work willing 
to perform other facets of building 
maintenance. Good starting salary & 
benefits.

Personel 635-4222 
Forest Hospital 
MACHINIST

Able to set-up own runs on lathes 
& mills, from prints. Fully Paid hos­
pitalization. Must speak some English. 
Good starting rates. Apply in per­
son or phone.

GEAREX, INC. 
7100 N. Lehigh St.

___________ 763-8200___________

MAINTENANCE
MECHANIC

FOOD INDUSTRY - DAY SHIFT 
General maintenance, also experi­
enced in Plumbing and Electrical. 
Beginning salary $8 hour. Merit in­
creases, hospitalization, paid vaca­
tion. Tools provided.

Apply in person
160 North Loomis 

________ Chicago, Ill.________  
SURVEYORSLAND 
INSTRUMENT MEN 

CHAIN MEN
Experienced, GOOD Wages, Wonder­
ful Working Conditions. Paid Vacation, 
Life Insurance, Hospitalization.

Apply In Person 
Or Call: 726-6880

CHICAGO GUARANTEE SURVEY CO.

CARPENTER
Private psychiatric hospital in Des 
Plaines has an immediate full time 
opening for an individual to perform 
all phases of carpentry. Willing to 
perform other facets of building main­
tenance. Good starting salary and 
benefits.

Personnel 635-4222 
FOREST HOSPITAL 

JANITORS
Nead English speaking janitors. 
Experience preferred, but not neces­
sary. With or without car.

Apply in person.
KIMCO CORPORATION 

3150 N. Sawyer______________Chicago
” SCREEN PRINTING

If you have good hand dexterity we 
can teach you to screen print. Cen­
tral N. Evanston location. Full time 
steady job, good pay, hospitalization 
insurance. For interview call Kurt 
aft. 10 a.m. National Gym Wear Sales. 
328-3150.___________________________

Spring Makers 
Four-Slide

We have permanent openings: 
" ’' ' 1st shift : ■ x

Tool Makerś 
1st & 2nd shift: 

Set-Up Men 
& Machine Operators 

Good pay, overtime, benefits 
Keats Mfg. Co.

1227 Dodge Avenue 
Evanston_____________764-1822

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Experience B&S setter-operator. Full 
or part time. Top pay. Overtime avail­
able. Call Lou - Hollan. ‘

PROSPECT PRODUCTS, INC.
11841 Franklin Ave. 

Franklin Park 860-1999

MASZYNIŚCI
Natychmiastowe 

Objęcia
Operator gwinciarki “Hardinge” i ślu­
sarz. Tokarze i frezerzy. Doskonale 
wynagrodzenie, świadczenia. Ochła­
dzana fabryka. Prywatny parking. 
Musi mówić po angielsku.

STOELTING CO.

___  522-4500

BLACHARZ
Potrzebujemy mechaników i dacha- 
rzy do rynien. Tylko doświadczeni.

Dobra zapłata.
__________ Dzwoń: 348-5500__________

HELP WANTED
Machine operator needed. All shifts 
available.

Near 63rd & Narragansett 
__________ CALL: 458-8550__________  

JANITOR/HANDYMAN 
Mature Person For Retail Store. 
Permanent, Full Time. Fringe Bene­
fits Package.

CHALET NURSERY & 
GARDEN SHOP 

Wilmette______256-0564, ext. 40

105 W. MADISON ST.
MECHANIC-CHESHIRE

Experienced man to set up & 
maintain 4 machines. Day 
shift, 7 a.m. to 4 p.m. 467-9797.

Hallmark Mailing
509 E. Illinois
LAKIERNIK

SAMOCHODOWY

WAREHOUSE SALES 
MANAGEMENT TRAINEE 

Immediate opening for trainee to learn 
warehousing & sales. This position 
offers sales & branch management 
future. Individuals must have interest 
coupled with ability to develop sales 
& management skills. Tire service 
experience desirable. Call for appoint­
ment.

Warsztat na północnej stronie poszu­
kuje lakiernika samochodowego spe­
cjalizującego się w zagranicznych 
dwustopniowych farbach emaliowych. 

Dzwoń do Viktora na: 588-5141

MYERS TIRE SUPPLIES
11127 W. Franklin 

Franklin Park 
455-2711

★ Kontr aktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

if Dachy

j'~DACHY~l 
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I P 
P ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
P OBLICZENIA ZA DARMO Z t 
F GWARANCJĄ NA 15 LAT 0 
0 ORBIT ROOFING. j 
I Dzwonić Przez Całą Dobę: f 
j 772-5908 lub 772-6850TJ

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

-fr Domy________________
BERWYN Przez Właściciela, blisko 
34th i Oak Park Ave. 5-apartamento- 
wy, murowany. 2 apartamenty po 5 
pokoi — 2 sypialnie, 3 po 4 pokoje — 1 
sypialnia. Garaż na dwa samochody, 
działka 65 feet. $175,000 doi. Tel. 749-3788.

BELMONT-CICERO
Murowany bungalow. Duże pokoje. 
Wszędzie dywany, draperie. Dwie peł­
ne nowoczesne łazienki, Parcela 37x185’.

Wiele przedmiotów do załatwienia. 
Po umówienie dzwoń: 545-1986

jf Chcę Kupić Dom

JESTEM ZAINTERESOWANY w kup­
nie 1-mieszkaniowego murowanego 
bungalow z garażem w okolicy Brighton 
Park. Proszę dzwonić 476-2670.

jf Do Wynajęcia
4-ka NA MARIANOWIE, 1623 N. Her- 
mitage. 278-2781.
PARAFIA SW^ JACKA. 5te pokoi, 2 
sypialnie. Piec, lodówka i ogrzewanie 
włączone. $250.00 miesięcznie. Dzwo­
nić no angielsku. 698-2017. _

★ Poszukuje Mieszkania

4 dorosłe osoby poszukują 3-y sypial- 
niowego mieszkania, najchętniej na 
północno-zachodniej stronie. My nie 
mamy dzieci ani zwierząt.

Dzwoń: 278-5893

jf Interesy_____________

Zakład 
Fryzjerski

Damski, wyrobiony od 27 lat, 
spowodu śmierci właścicielki, 
do wynajęcia. Kompletne 
urządzenia do sprzedania. Kli­
entki proszą of fryzjerkę mó­
wiącą po polsku. Telefonować 
od 6-ej do 8-ej wieczorem.

Telefon: 252-2394

jf MEBLE

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami...................$198

Komplety mebli do sypialni..........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”................................$78
Kanapa i fotel..................... $150
Kanapa rozkładana do spania.... $110

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa.........................$320
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)...................................... .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 
' do jadalni........................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru  ............$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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przeprowadzenia śledztwa w

“Rozumiem go. Gdybym była na 
jego miejscu, robiłabym przypuszczal­
nie to samo”.

eony spowrotem na pole przy North 
Avenue i Oakwood Drive w Antioch; 
Nie żył on już, kiedy go znaleziono.

Ciało innej ofiary pogody znalezio­
ne zostało przez syna koło domu, nie­
daleko miejscowości Zioń, o 1:30 nad 
ranem w sobotę.

Hollie Webb próbował zamocować 
przewód elektryczny do trailera, w 
którym mieli chwilowo zamieszkać od­
wiedzająca córka z mężem. Dwa psy 
przywiązane do trailera łańcuchem 
również zostały znalezione nieżywe.

Najgwałtowniejsze opady miały 
miejsce w Antioch — 4.96 cala w pią­
tek i sobotę. Dla porównania lotnisko 
O’Hare miało 1.34 cala deszczu, a 
Midway 2.65 cala w tym samym cza­
sie.

Sąd apelacyjny jednakże doszedł do 
wniosku, że sędzia Perry popełnił po­
myłkę natury technicznej i zarządził 
nowy proces.

Prawnicy Czarnych Panter, Taylor, 
Hass, Montgomery i Cunnugham do­
magają się około $1 miliona jako wy­
nagrodzenia. Prawnicy, którzy repre­
zentują policjantów chicagoskich, 
agentów FBI i detektywów powiato­
wych twierdzą, że suma ta jest zbyt 
wysoka. W czwartek prawnicy Panter 
przedstawili dodatkowe dokumenty 
mające wykazać, że stawka, której 
żądają jest uzasadniona.

Agenci federalni i lokalni są bronie­
ni przez stanowego radcę prawnego 
Coghlana, który reprezentuje byłego 
stanowego prokuratora generalnego 
Hanrahana, jak również przez praw­
ników z federalnej prokuratury gene­
ralnej.

Prawnicy Czarnych Panter powie­
dzieli, że jeśli dwie strony wdadzą 
się w “wojnę” dotyczącą ich stawek, 
to ostateczny rachunek wystawiony 
podatnikom może przekroczyć $3 mi­
liony.

kiem zawodowym strażaków chicago­
skich. Określiła ona zabiegi prezesa 
związku zawodowego strażaków — 
Franka Miscare’a, jako “próbą wy­
wierania nacisku”.

trudnieni zostaną w innych budyn­
kach YMCA na terenie Chicago.

Władze YMCA zamierzają zburzyć 
stary 12-piętrowy budynek hotelowy 
i na jego miejscu zbudować nową 
jednostkę z basenem kąpielowym, 
salą gimnastyczną i innymi usługami 
rekreacyjnymi. Planuje się, że nowa 
jednostka otworzy już swoje podwoje 
na początku 1980 r.

Od 1916 r. przez pomieszczenia ho­
telowe przewinęło się 35 milionów go­
ści. W hotelu mieszkało m. in. w 
'atach 1939-1943 — 800 żołnierzy je­
dnostek powietrznych kraju. W sezo­
nie letnim jest on wielkim między­
narodowym centrum, gdzie wśród ję­
zyków, którymi mówią hotelowi go­
ście — angielski znajduje się na sza­
rym końcu. Tak duże powodzenie 
wśród turystów z całego niemal świa­
ta zapewniła hotelowi niska opłata 
za wynajęcie pokoju, wynosząca na 
noc, $6 dla turystów, przy opłacie za 
pojedyńczy pokój od $9 do $18 za pokój 
z łazienką.

Pani Byrne przyznała również, że 
Kardynał J. Cody mianował ją 
współprzewodniczącą komitetu koor­
dynacyjnego zajmującego się przyję­
ciem Papieża w Chicago. Jan Pa­
weł II przybywa do Chicago w pierw­
szych dniach października. Stwier­
dziła ona, iż nominacja jej ma cha­
rakter więcej niż tytularny. Już obec­
nie — stwierdziła pani mayor — pod­
jęła ona pierwsze kroki zmierzające 
ku temu, “by każda z grup etnicz­
nych wzięła udział w uroczystościach 
związanych z przyjazdem Ojca Świę­
tego”.

W październiku ubr. zanosiło się 
na strajk strażaków chicagoskich. 
W drodze przeprowadzonego głoso­
wania, strażacy wypowiedzieli się 
przeciw strajkowi — stosunkiem gło­
sów 1,729 do 1,664.

sprawie wypadku, jaki stał się pod­
stawą do wniesienia sprawy sądowej 
przez jego klientkę. Niezależnie od 
tego prowadzone są badania przez 
władze osiedla Rosement oraz władze 
federalne, odpowiedzialne za bezpie­
czeństwo wznoszonych budowli.

Demetrio powiedział, iż na liście 
odpowiedzialnych czynników za wy­
padek, figurujących na akcie oskar­
żenia, znajdzie się przypuszczalnie 
prędzej, czy później, zarząd osiedla 
Rosemont.

“Do tej pory nie wszystkie osoby 
i instytucje odpowiedzialne, zostały 
tu jeszcze wymienione. W każdym 
razie chodzi u o wielki, bardzo wielki 
projekt budowlany.”

Pani Geiz jest pierwszą osobą, 
która wniosła spawę o odszkodowa­
nie w związku z tragedią, jaka wy­
darzyła się w Rosemont tydzień temu. 
W wypadku tym poniosło śmierć 5 
osób, a 15 odniosło obrażenia.

Pokoje Dla Inwalidów 
w McCormick Inn

Położony nad jeziorem — McCor­
mick Inn przeprowadza w części 
swoich pomieszczeń hotelowych reno­
wację kosztem $20 tysięcy, która ma 
na celu przystosowanie 32 pokojów 
gościnnych z całym zapleczem do 
przyjmowania inwalidów poruszają­
cych się na wózkach inwalidzkich.

W tym celu przebudowane zostały 
łazienki i toalety i w wielu miejscach 
zainstalowano specjalne rampy, któ­
re umożliwią swobodne poruszanie 
się po pomieszczeniach hotelowych 
ludziom “na kółkach.”

W dniach od 16 do 19 września w ho­
telu odbędzie się doroczna konferen­
cja Krajowego Towarzystwa Reha­
bilitacyjnego, w czasie której wyżej 
wspomniany hotel zostanie odznaczo­
ny plakietą za oddawanie ważnych 
usług dla różnego rodzaju ludzi upo­
śledzonych.

Groźny Pożar 
Na Stacji Benzynowej 

17-letni Albert Jager z Orland Park 
jadąc nieostrożnie uderzył w pojem­
nik do pobierania paliwa na stacji 
benzynowej przy Wolf Road na pół­
noc od Mokena. Pojemnik eksplodo­
wał i ogień zniszczył stację benzyno­
wą. Sprawca pożaru odniósł ciężkie 
obrażenia ciała.W Chicago wyścig balonów w po­

przek Jeziora Michigan, który był 
przewidziany w ramach festiwalu 
Lakefront został odłożony (miał się 
rozpocząć o 8 rano w sobotę).

W piątek w nocy miały miejsce 
liczne awarie instalacji elektrycznych, 
między innymi na posterunku policji 
oddziału Shakespeare przy 2138 N. 
California Ave. Wydarzyło się to około 
północy i policjanci musieli poruszać 
się używając latarek. Osoby areszto­
wane tej nocy zostały przewiezione 
na posterunek oddziału Belmont.

Burze i pioruny spowodowały chwi­
lowe awarie elektryczne na przed­
mieściach (głównie północnych), jak 
również zakłócenia w ruchu pociągów 
podmiejskich.

LANG SON, WIETNAM. — Wietnamczycy przekraczają tym­
czasowy most na rzece Ky Cuong. Stały most (na prawo) 
został zniszczony w czasie inwazji chińskiej. (UPI)

czeństwa i nie stanowiło należytego 
zabezpieczenia dla robotników” — 
stwierdził Demetrio.

“Dlaczego nie było ono bezpieczne, 
odpowiednio zabezpieczone i wła­
ściwe — pozostaje nadal pytaniem”, 
powiedział Demetrio. Dodał, iż skon­
taktował się z doradczą firmą inży­
nieryjną z San Jose (Kalifornia), ce­
lem

Nagroda Za Informacje 
o Mordercy

South East Chicago Commission 
zaoferowała nagrodę w wysokości 
$2,000 dla osoby, która udzieli infor­
macji o mordercy Michaela E. Matu- 
siaka, zabitego 20 lipca przed swoim 
domem przy 5440 S. Harper Ave.

Osoby takie proszone są o zadzwo­
nienie pod nr tel. 744-8381. Nazwiska 
osób, które udzielą informacji o mor­
dercy będą trzymane w tajemnicy.

Palił Nieostrożnie 
Papierosa

18-letni Michael Ford, zam. 4451 
W. Monroe zginął w płomieniach po­
żaru, który wybuchł w jego mieszka­
niu na skutek nieostrożnego palenia 
papierosa.

Ford paląc papierosa i równocze­
śnie oglądając telewizję zasnął. Od 
papierosa zapalił się materac na któ­
rym mężczyzna leżał, a następnie 
całe mieszkanie, znajdujące się w 
suterenie.

TEHERAN. — Studenci uniwersytetu protestują przeciwko zam­
knięciu dziennika, który krytykował obecny reżim. (UPI)

Morderca 7 Osób 
Stanie Przed Sądem 
49-letni William Workman, który 

zamordował 7 osób w 1973 r. w Palos 
Hills stanie przed sądem 26 września. 
Workman, cierpiący na paranoję 
i schizofrenię i uważający siebie, 
za syna Boga, przebywał przez okres 
6 lat w zakładzie psychiatrycznym w 
Chester pod silną obstawą personelu 
jako niebezpieczny dla otoczenia 
osobnik. W momencie popełniania 
morderstw był on przy niezdrowych 
zmysłach.

Wśród zamordowanych za pomocą 
sportowego karabinu osób znajdowali 
się także rodzice. Badania przeprowa­
dzone ostatnio na oskarżonym wyka­
zały, że po długim leczeniu jest on 
w stanie zrozumieć istotę wysuwa­
nych pod jego adresem oskarżeń i 
współpracować ze swoim adwokatem 
w czasie procesu.

Więcej Wypadków 
Utraty Wzroku

O 25% wzrosły wypadki związane 
z utratą wzroku lub poważnymi uszko­
dzeniami oczu po tegorocznych obcho­
dach Święta Niepodległości — 4 lipca. 
Lekarze okuliści z terenu Illinois do­
nieśli o 62 wypadkach uszkodzenia 
oczu na skutek eksplozji ogni sztucz­
nych.

Zgodnie z oświadczeniem dyrektora 
wykonawczego Towarzystwa do Wal­
ki ze Ślepotą na stan Illinois, Edgara 
T. Britton’a dane te nie są całościowe, 
ponieważ nie wszyscy lekarze z tere­
nu Illinois odpowiedzieli na apel to­
warzystwa.

Rada Miejska Rozważy 
Zakaz Budowy Wieżowców

Komisja Rady Miejskiej zaapro­
bowała zarządzenie zakazujące budo­
wy nowych wieżowców w rejonie 
Chicago z nazwie Gold Coast (Złote 
Wybrzeże).

Rejon położony pomiędzy ulicami 
Division, North, Lake Shore Drive i 
Clark, w którym już do tej pory 
postawiono wiele wieżowców, zosta­
nie zaliczony do innej strefy miejskiej 
(jeśli Rada Miejska w pełnym skła­
dzie uchwali zarządzenie).

Z propozycją tego typu wystąpili 
radni Martin J. Oberman i Burton 
F. Natarus celem ocalenia niskich 
budynków znajdujących się w tym 
rejonie. Obszar, o którym mowa na­
leży obecnie do stref R-7 i R-8, w 
których ogromne budynki są dozwo­
lone, przeklasyfikowany ma on nato­
miast zostać R-5, w której tylko dwu 
i trzypiętrowe budynki są dopusz­
czalne.

Zarządzenie zostało jednomyślnie

Ustawodawca Godzi Się 
Na Zwrócenie Stanowi Pieniędzy

Ustawodawca zamieszkały na przed­
mieściu, zgodził się w ubiegłym tygo­
dniu na zwrócenie setek dolarów w 
postaci funduszów stanowych, jakie 
zostały nielegalnie skierowane na nie­
właściwy cel, tj. na jego kampanię 
wyborczą. Ubiega się on o drugie pod 
względem ważności stanowisko w fe­
deracji związków zawodowych AFL- 
CIO w Illinois.

Reprezentant stanowy Thomas J. 
Hanahan (D.-McHenry), który toczy 
zaciętą walkę o stanowisko sekreta- 
rza-skarbnika AFL-CIO w Illinois 
(roczne uposażenie — $47,928), podjął 
niedawno kampanię, rozsyłając pocz­
tą tysiące listów z apelem o poparcie.

Dziennik Chicago Sun-Times uzyskał 
informacje stwierdzające, iż znaczki, 
jakie użyto na tych listach — zostały 
zakupione za pieniądze podatników 
i mogą być jedynie używane na ofi­
cjalnej korespondencji, gdy dotyczy 
ona spraw stanu Illinois. Za pieniądze 
podatników wydrukowane zostały rów­
nież 2-stronicowe listy oraz koperty.

Thomas Ohler, szef akcji przepro­
wadzanych przez izbę reprezentan­
tów, oświadczył w Springfield, iż 
ustawodawcy nie mają prawa do wy­
korzystywania znaczków pocztowych 
i przyborów pisemnych dla innych 
celów. W wypadku, jeśli przedmioty 
te zostały użyte w sposób niewłaści-

zaaprobowane przez Komisję Stref 
Budowlanych i będzie rozważane 
przez pełną radę 12 września.

Do zwolenników zarządzenia należą 
organizacja North Dearborn Assn, i 
właściciele okolicznych budynków, 
którzy uważają, że zarządzenie ocali 
wiele małych budynków pochodzą­
cych z końca XIX. albo początku 
XX wieku, zbudowanych z brązowego 
i szarego kamienia wzdłuż zadrzew- 
nionych uliczek.

Patricia Study, przedstawicielka 
mieszkańców okolicy powiedziała, że 
zabezpieczenie pięknych budynków 
przed żądnymi zysku biznesmani jest 
rzeczą wielkiej wagi. Pani Study, jak 
również inni właściciele budynków 
podpisali formy upoważniające Radę 
Miejską do przeklasyfikowania oko­
licy.

Przeciwnikami zarządzenia są biz­
nesy zajmujące się inwestycjami bu­
dowlanymi na dużą skalę, w szcze­
gólności Greater North Michigan 
Avenue Assn. Twierdzą oni, że jeśli 
zarządzenie wejdzie w życie, to nie 
tylko brak będzie potrzebnych apar­
tamentów, ale również pogorszy to 
sytuację finansową miasta z powodu 
zmniejszenia bazy podatkowej. 

Niektórzy uważają, że cała struk­
tura stref miejskich powinna zostać 
poddana rewizji, ponieważ nic w 
tym względzie nie zrobiono od roku 
1957.

Hotel YMCA Zostanie Zamknięty 
z Dniem 30 Września

Hotel YMCA, mieszczący się przy 
826 S. Wabash, oddający usługi dla 
miasta przez okres 63 lat i będący 
trzeciem największym hotelem w Chi­
cago oraz największym hotelem Y 
w świecie, zostanie zamknięty z 
dniem 30 września.

W ciągu ostatnich 10 lat, jak oświad­
czył przewodniczący YMCA na met­
ropolię Chicago, John O. Root, obser­
wowano ciągły spadek frekwencji ho­
telowej. Dla przykładu w ubiegłym 
roku tylko 40% z 1,600 pokoi było 
zajętych, w 1968 r. — 63%, a w 1948 r. 
-91%.

Wicedyrektor wykonawczy hotelu, 
Howard Moody oświadczył, że bada­
nia wykazały nieopłacalność moder­
nizacji hotelu zbudowanego w 1916 
r., w którym większość pomieszczeń 
przeznaczonych dla gości jest jedno­
pokojowych, nie posiadających nawet 
osobnej łazienki. Pomieszczenia tego 
typu nie cieszą się obecnie powodze­
niem i związku z tym dalsze utrzy­
mywanie hotelu przy życiu nie ma 
racji bytu.

W ubiegłym roku hotel stracił $250 
tysięcy i przewiduje się, że w tym 
roku straty będą o wiele większe. 
W budynku hotelowym znajduje się 
przeciętnie 900 gości w sezonie let­
nim oraz 600 w ciągu zimy, w tym 
450 jest stałymi mieszkańcami hote­
lowymi. Stałym mieszkańcom hotelu 
przy pomocy specjalnie powołanego 
biura znaleziono będzie inne miejsce 
zakwaterowania. Opieką administra­
cji hotelowej otoczeni zostaną także 
starzy pracownicy hotelu, którzy za-;

Wdowa Ofiary Wypadku
Żąda $5 Mil. Odszkodowania

Wdowa po robotniku budowlanym, 
który poniósł śmierć w niedawnym 
wypadku, gdy zawalił się dach budo­
wanego w Rosemon stadionu Hori­
zon, wniosła w Sądzie Okręgowym 
pow. Cook sprawę o przyznanie jej 
odszkodowania w wysokości 5 mil. 
dolarów. Skarży ona głównego archi­
tekta stadionu, który zaprojektował 
budowę.

Adwokat Thomas A. Demetrio 
wniósł sprawę w imieniu pani Va­
lerie Geiz zamieszkałej we Franklin 
Park. Mąż jej spad! z rusztowania — 
zabijając się ha miejscu — gdy dach 
nad wznoszonym stadionem, przy 
6900 N. Mannheim, zawalił się w ubie­
gły poniedziałek.

Oskarżenie głosi, że architekt An­
thony M. Rossi, “świadomie zanie­
dbał wytyczne stanowe w zakresie 
budownictwa. Dopuścił się on tego 
poprzez wydanie zezwolenia, by ro­
botnicy “stali na dachu, który sta­
nowił w tym wypadku oparcie dla 
rusztowania. W tym układzie rzeczy 
rusztowanie umocowane zostało w spo- 

Koszta Obrony 
w Procesie Czarnych Panter 

Prawnicy reprezentujący 28 lokal­
nych i federalnych policjantów oskar­
żonych w 10-letnim procesie praw 
obywatelskich dotyczącym najazdu 
na siedzibę Czarnych Panter, znanej 
w latach sześćdziesiątych radykalnej 
organizacji murzyńskiej, wystawili 
rachunki na łączną sumę $2.1 miliona, 
która to suma, jeśli wierzyć doku­
mentom sądowym, będzie musiała 
być zapłacona przez podatników.

Suma ta została podana do wiado­
mości przez prawników reprezentu­
jących byłych członków Czarnych 
Panter, którzy przeżyli obławę, jak 
również rodziny dwóch zabitych — 
Freda Hamptona i Marka Clarka.

Akcja policji miała miejsce w roku 
1969 przy 2337 W. Monroe.

W czerwcu Sąd Apelacyjny unie­
ważnił uprzednią decyzję sędziego 
okręgowego, który oddalił skargę 
Czarnych Panter domagających się 
odszkodowań w wysokości 47.7 mi­
lionów dolarów.

Sędzia okręgowy, Sam Perry odda­
lił skargę po 18 miesiącach procesu, 
przed podjęciem decyzji przed jury.

dzień koncerty zespołów muzycznych
typu rock.

Spośród aresztowanych 27 osób sób sprzeczny z zasadami bezpie- 
oskarżone zostały o sprzedaż narko­
tyków, podczas gdy 32 osoby oskarżo­
ne są o ich posiadanie. Władze poli­
cyjne podają, iż co najmniej dalszych 
6 osób aresztowanych zostało za za­
kłócanie porządku publicznego.

Większość aresztowanych prze­
trzymano w głównym komisariacie 
policji przy 1121 S. State St. Innych 
— w areszcie 9-go Dyst. policyjnego, 
przy 3501 S. Lowe Ave. Do wieczora 
w niedzielę jedynie 11 osób złożyło 
kaucję. Pozostali oczekują na prze­
słuchania.

“Nie mogę sobie przypomnieć w 
czasie całego 19-letniego okresu mej 
służby, by dokonano w ciągu jednego 
dnia blisko 60 aresztowań z powodu 
handlu narkotykami,” oznajmił por. 
Dominie Rizzi z komisariatu policji 
Deering.

Na koncert przybyło około 25,000 
osób. Była to pierwsza rodzaju akcja, 
zakrojona na tak szeroką skalę, zor­
ganizowana przez władze policyjne 
na koncercie.

Burze i Ulewy Powodują 
Śmiertelne Wypadki

Deszcze, burze i przejściowe powo­
dzie miały miejsce w rejonie Chicago 
w sobotę i niedzielę. Jedna taka po­
wódź spowodowała śmierć młodego 
człowieka z Antioch w powiecie Lake, 
podczas kiedy inny mężczyzna został 
porażony próbując dołączyć kabel 
elektryczny do swojej przyczepy kam­
pingowej.

Ofiarą wypadku w Antioch została 
zidentyfikowana jako Chris Oddsen, 
lat 19. Wyszedł on z samochodu na 
ulicę zalaną ponad metrową warstwą 
wody, przebrnął około pięciu stóp, po 
czym wciągnięty został przez wir 
wodny do pobliskiego dołu.

Mocno zbudowany młody człowiek 
miał 6 stóp i 4 cale wzrostu i ważył 
180 funtów.

Został on wciągnięty do rury odpły­
wowej o średnicy 60 cali i wyrzu-

wy, wówczas stan winien uzyskać 
zwrot kosztów.

Hanahan nie chciał ujawnić ile 
listów rozesłano, przyznał jednakże, 
iż wysłano około 3,000.

Około 3,000 lokalnych związków za­
wodowych ma podstawy ku temu, by 
należeć do federacji AFL-CIO. Re­
prezentują one około miliona człon­
ków, którzy mogą oddać w jesieni 
swe głosy, w wypadku jeśli Hanahan 
uzyska nominację i będzie ubiegać 
się przeciw dotychczasowemu skarb- 
nikowi-sekretarzowi, 61-letniemu Harl 
H. Ray.

“Powiedźcie mi, ile jestem winien, 
a odeślę pieniądze władzom stano­
wym”, oświadczył liczący last 44 Ha­
nahan, który jest urzędnikiem związ­
ku zawodowego Chicagoskiego Okrę­
gu związku zawodowego stolarzy.

“Cóż to za wielka sprawa? Trzy 
tysiące znaczków po 15 centów, łącz­
nie — raptem $450”, powiedział Ha­
nahan. “Zaszła tu po prostu pomyłka 
spowodowana przez mych przyjaciół, 
którzy nakleili niewłaściwe znaczki. 
Nie cierpię na brak gotówki. Mój 
fundusz kampanijny dysponuje już 
sumą kilku tysięcy dolarów i zamie­
rzamy zorganizować w październiku 
specjalną imprezę, która przyniesie 
dalsze fundusze”, stwierdził kandydat 
na skarbnika-sekretarza AFL-CIO 
w Illinois.

Nie Będzie Na Razie Spotkania — 
Byrne — Zw. Zawodowy Strażaków 

Mayor Byrne wystąpiła w niedzielę 
z obroną swej decyzji odnośnie ob­
rzucenia propozycji związku zawodo­
wego strażaków chicagoskich, którzy 
zamierzali odbyć z nią spotkanie. 
Strażacy wysunęli propozycję, by 
pertraktacje w sprawie umowy pracy 
podjęte zostały natychmiast.

“Nie będzie spotkania, ani teraz, 
ani później”, oświadczyła mayor 
Byrne, wchodząc do hotelu Palmer 
House, gdzie wygłosiła przemówienie 
powitalne z okazji 65-go zjazdu krajo­
wego organizacji Hadassah.

“Nie mogę po prostu tego uczynić”, 
wyjaśniła. “Jest na to za wcześnie. 
Nie jesteśmy na to przygotowani, ani 
też związek zawodowy nie jest przy­
gotowany. Spotkanie w chwili obecnej 
byłoby przedwczesne”.

Pani mayor dodała, iż do spotkania 
może ewentualnie dojść w okresie 
późniejszym, nie ujawniła jednakże 
kiedy.

Mayor Byrne utrzymuje, że odło­
żenie pertraktacji na okres później­
szy nie koliduje bynajmniej z jej 
obietnicą złożoną w czasie kampanii 
wyborczej, kiedy to przyrzekła pod­
pisać zbiorową umowę pracy ze związ-

59 Osób Aresztowanych 
Za Posiadanie Narkotyków 
Władze miejscowe podjęły w nie­

dzielę akcję, nie mającą tu raczej 
precedensu. Tajni Agenci zajmujący się 
wykrywaniem handlu narkotykami 
oraz umundurowani policjanci aresz­
towali wczoraj na stadione Comiskey 
Park 59 osób. Aresztowania dokonane 
zostały przez 30 tajnych agentów, 
wspartych przez około 100 policjan­
tów umundurowanych. Wszyscy aresz­
towani bądź to posiadali przy sobie 
narkotyki, bądź przyłapani zostali na 
handlowaniu nimi.

Tajne agenci, ubrani — w wielu 
wypadkach — jedynie w letnie spo­
dnie i koszulki typu “T-shirt,” zmie­
szali się z tłumem czekających na 
bilety przy kasach stadionu, naby­
wając narkotyki na ogólną wartość 
$10,000. Wiadomość tę podał por. James 
A. Maurer, stojący na czele jednostki 
zajmującej się wykrywaniem handlu 
narkotykami.

Większość aresztowań dokonano w 
godz. pomiędzy 5 a 7 rano, na parko- 
wisku u zbiegu ulic 35-ej i Shields, 
w pobliżu stadionu Comiskey, gdzie 
odbywały się wczoraj przez cały


